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1*' dwóch a rty k u łach  (N ry 1G8. 109- z rzędu 
f.*rzej*t.nwiliśmy zm iany, dokonane świeżo w 
1,3tvo,jit'M.u ,(n-kicj Rosji. i-treszeża ją  się ono 
w. tc'nk państw o rosyjskie zostało przem ie
nione tml zw iązek republik .soojałistycz:-rycii, 
po nadający eh względnie rozległy sam orząd wo- 
w uctrziiy , ale tem  silniej zw iązanych ze sobą 
Jy ty s  . w szystka h( dziedzinach, k lóryclt jed n o 
lito adm in istracja  stanow i treść  pojęcia ,,p ań 
s tw a1.

J a rz m  a się pytan ie , dlaczego 'dokonano te j 
®To.innyV W inkorpotow anych do konsty tucji 
(HTywach do mej pow iedziano w yraźnie, że 
polem jej je -t nadanie związkowi socjalistycz
nych republik tak iej form y aby Mógł się ro z 
szerzać na w schód i na zaehód, dążąc do stwo- 
izotiia jednej — wszet ośw iatow ej republiki so
cjalistycznej. W ięc pod rozw iniętym  w M osk" o 
czerw onym  sztandarem  nie mniej i nie więcej 
jak  ty lko m oralny, pojąeiuwy i m aterjalny pod 
b*i św iata.

O dbyte w czerwcu wielodniowe posiedzenie 
rozszerzonego kom itetu w ykonaw czego kom u
nistycznej. m iędzynarodów ki »  Moskwie przy 
tiioslo w ty tu względzie dalsze w yjaśnienia co 
lo  tego, w jak i sposób w yobrażają sobie k ie  
równicy te j organizacji dalszy rozwój w ypad
ków w Europie i jak  się do niego zam ierzają u- 
btosunkować.

Trzedot. sz.vsi.kiem stw ierdzić w ypada, że 
posiedzenie to cechow ał radosny nastró j w iel
kiej pew ności siebie i ufności w przyszłość. —  
dszyscy niemal m ówcy —  a było ich mnóstwu) 
i gadali m nóstwo —  stw ierdza z trium ffin , że 
o indam entalna diagnoza kom unizm u, na  k tó re j 
vy_T- HUT oparł on sw oje działanie, okazała  się 
n inn  w szystko trafna, iS w iat kap ita lis tyczny  

Mtiada. Coraz w yraźniej okazuje się, że nie je s t 
. zdolny do przezw yciężenia w strząsających  

Aim w w nętrzuych sprzeczności. że nacjonalizm  
,ako podstaw ow a jcg'0 i leo logja s lan a t w  ja 
tki awem przeciw ienstw ic do jego konieczności 
Iyciow vch, k tó re  po legają  n a  u trzym aniu  
współżycia i sw obodnej w ym iany gospodarczej 
między narodam i.

F incuska okupacja R u in y  p łynące z niej 
ożne polityczne, socjalne A  ekonom iczne kon

sekw encje stanow iły  główmy przedm iot anali- 
ZY- ^  ostatecznym  swymi rezultacie d a la ' ona 
zgrom adzanym  na posiedzeniu kom unistom  
prześw iadczenie, że zbliża się ich ben^fis p rzy 
najm niej w Niem czech, że tak  czy inaczej, p rę 
dzej czy później N .cm cy łtędą m usiały przejść

zez piekło now ej rew olucji socjalnej i przyjąć 
za sw oje głów ne zasadv dw inm yow  m oskiew 
skich.

P rzygotow anie się na ten doniosh ' m om ent —  
oto głów ny cci obrad. W  poszukiw aniu środ
ków  i m etod najskuteczniejszego tak iego  przy
gotowalnia się, egzekutyw a zw róciła uw agę na 
nacjonalizm i rzuciła hasło „zużytkowania go 
dla celów kom unizntu“ . Główny referen t tej 
Spraw Zi no wie w, powiedział między innemi: 
wPnrtja nasza  może o sobie powiedzieć słusz
nie, ż.e jakkolw iek  obcym jej je s t m ieszczański 
patrjo tyzm  i burżuazyjne pojęcie o jczy zn /, to 
jed n ak  ona jedna broni przyszłości k rajów , lu
dów  i narodów 11. Zinowiew w skazał na przykład 
Niemiec, gdzie jego zdaniem  panującym  staje 
Się pogląd, rżl ra tu n ek  narodow y d la Niemiec 
nu śe im przynieść ty lko  p ro le ta rja t politycznie 

zpiganizow auy. Na tle  tego  poglądu rozwija 
uę też y> ysoce znam ienna akcja m ająca  na celu 
uzgodnić J / i J a ln o ś ć  dwócli tak  biegunowo 
przeciw nych kierunków  jak  kom unistycznego z 
n ionarclnczno-m ililarystyeziy  m.

■  ̂ N ajw ażniejsze jednak  i najbardziej d la  przy
szłych planów  kom unizm u charak terystyczno , 
Poglądy w ypow iedział sam  Trocki, który w iel
ką sw ą m owę rozpoczął o d ,s tw ierdzen ia , że

nadszędł czas, w którym  bozia down i chaosowi, 
k tó re  wytwarza, kapitalizm  nacjonalistyczny, 
po trzeba przeciw staw ić porządek i lad., komu- 
ni -tyczny!

.,yądze —  mówił T rocki —  żr odpowiada to 
w arunkom  czasu obecnego, jeżeli do hasła rzą
du robolm czo-w lościańskiego dodam y jeszcze 
drugie' hasło —  Stanów  Zjednoczonych Europy, 
a y l o  przez organiczne pow iązanie obu tych 
Haseł możemy otrzym ać do-dnlcc-zni© jasna i 
przenikliw ą odpowiedź ma m ijhardziej palące 
pytanie naszego czasu11, lkirdz.o ch a rak te ry 
styczną  jcisl m otyw acja togo poglądu. Procki 
zacny na od stw ierdzenia, że wo.jna kw iatow a 
Wynikła ze sprzeczności m iedzy A nglją. Frari 
c ją  i Niemcami. /  ideą zorganizow ania E uropy 
na zasadach pew nego racjonalizm u pierwsze 
w ystąpiły  Niem cy. W szystkie legnące się óv 
Niemczech i tam że rozw yjane ideje środkow o 
europejskie (np.Naum ann) były  w yrazem  d ą 
żenia Niemiec do Zorganizowania E uropy pod 
ich przewodem  w jedną całość gospodarczą. 
W ynik wojny jednak  nie Niemcom lcez F ran 
cji da ł hego.monje w E uropie, czy niąc ją naj- 
silniejszi m je j mocarstw em m ilitarnem . F ra n 
cja jednak  w kw est ji organizow ania Europy 
jako  całości gospodarczej nie może, przy7jąć 
ii oiogji niem ieckiej. Słabo zaludniona, o prze- 
w tn ie  ag rarnym  ch arak terze , z konserw nt vw- 
nomi h  riiiaim gospodarki F ran c ja  nie może po- 
di bine ja k  Niemcy7 staw iać-sobie za cel orgam  
zow ania E uropy  jako  gospodarczej całości. — 
..ITegemonję swo.ją nad E uropą —  powiada, 
1 rocki —  może F ran c ja  u trw alić t.ylko tv jeden 

sposób —  przez bałkanizow anie Europy-. Wie! 
ka  B ry tan ia  prowokwjo i popiera tę politykę 
franeuską(Y?.j, sk ierow aną ku  roz.kawałkowa- 
n.u i obezw-ladnieniu E uropy, p rzysłan iając  to 
w szystko sw oją trad y cy jn ą  obłudą. R iz u lta t 
zaś je s t tak i, że nieszczęsny- kon tynen t europej
ski, roziyw any, ta rg an y , osłabiany- i balkanizo- 
w any przem ienia się w dom w arja tów 11.

W ykazaw szy ekonom iczne sk u tk i dokonane
go przez tra k ta t  w ersalski rozbicia Europy-, 
trock i w ykazuje dalej, że jedyny-m ratunk iem  

dla E uropy  przed ostatecznym  rozkładem  eko
nom icznym  i przed ujarzm ieniem  jej przez ka
pitał am on  kańsk i .jest stw orzenie najściślejszej 
w spólnoty- gospodarczej w szystk ich  europej
skich -narodów.

„A m eryka —  pow iada T rocki —  cofnęła się 
do dom u i w yczekuje spokojnie, aż a gon ja go
spodarstw a europejskiego osiągnie ten  stopień, 
im k tó rym  Europę — podobnie ja k  sta ło  się to 
s A'i=*rją —  będzie m ożna kupić za najtańsze 
pieniądze. A le F ran c ja  nie może odsunąć się 
od Niemiec an i Niemcy od F rancji. Rów nocze
śnie zaś F rancja  i N iem cy stanow ią rdzeń E u
ropy- zachodniej. T u ta j leży głów ny w ęzeł eu 
ropejskiego problem u i tu ta j ty lko  m oże 'on  być 
rozwiązany . ) czystko inne jest drug-orzedne.
Że państw a bałkańsk ie  nie m ogą żyć i rozwijać 
się inaczej, ja k  w ty lko  jak iejś federacji, to 
bvlo jasnem  na długo przed w ojną imperjnlt- 
stycziią. rl o samo.-odnosi się do ułamków- roz
b ite  i m onarehji au s tr ia c k o -w ę g ie rsk ie j jak  
również do sto jących  poza związkiem  sowioc- 
kim pańsfw , pow-stałych na te ry to rjum  daw ne
go im pereium  rosyjskiego. Półw ysep S k an d y 
naw ski, i  irenejski i A peniński jako  daleko w 
occ-an w ysunięte  członki ciała europejskiego 
nie m ogą żyw sam oistnie. N a obecuy-m stopniu 
rozw-oju sit i m etod produkcyjnych kontynent 
europejski stanow i n iezam kniętą w piaw dzie z 
zew nętrz lecz w ew nętrznie ściśle związaną, je 
dność gospodarczą. O kazało się to dowodnie 
podczas straszliw ej k a tas tro fy  w ojny św-ialo 
wej i okazuje sio teraz w ciągu obecnego dzi
kiego kry-zysu, E uropa nie jest geograficznem  
pojęciem lecz gospodarezem  i .jako tak ie  o wielu 
konkretn iejszą niż np. - .ry n e k  św iatow y11. A 
gdyśm y w  stosunku  do półw yspu bałkańskiego 
konieczność federacji daw no uznali, to  n ad 
szedł teraz  czas uznania te j sam ej konieczno
ści także i dla —  zbalkanizow anej E urooy11! .

Pow yżej streszczone wyw-ody głów nych przy
wódców kom unistycznej R osji nie pozostaw ia
ją  żadnych w ątpliw ości co do tego, w  jak i spo
sób oceniają oni obecną sy tu ac je  Europy i jak  
ją  chcą dla celów- swoich sfruktyfikowmć. Kom 

promis 7 nacjonalizm em  różnych nąrodów . rów- 
uoozcMiie hasto S tanów  Zjednoczonych Euro- 
pv - -  oto uw-a fo iy , po k ló rych  rów nocześnie 
ma dążyć polityka czerw onej Moskwy-, k tó ra  w 
now-ej konsty-liic.ji z& tała  uznana za stolicę za
równo obecnie istn iejącego zw iązku republik 
socjalistycznych jak  przyszłej federacji wszech- 
swia'ovvej. Więc podbój E uropy  i stopniow e 
w ciąganie różnych je j państw  do utw orzonego 
zw iązku, podbój rozpoczynany zawsze przy po
mocy idei, ale kończony z bronią w r tk u . , 

Zaiste najpotężniejszy  ca r rosyjski mógłby-' 
s ię uznać za niewinne liiemow-le wobec tych  
planów m» itow ludnych , k tó re  zaczynają eon z 
w yraźniej i uparciej^-muć izc n ć b n i lokatorow-ie 
pałaców  ną Kremlu...

Treść noty irasicsiskiei

ProieStł tluluid fennha e iiisyltieja 
nti Rflfzle raln<rtrt«

M'arszawa, 22 sierpnia (PAT). Pierun, dono
szą: _Na odbytej onegdaj w m inisterstw ie sk a r
bu k onfereru ji om aw iano za idy organizacji 
banku em isyjnego. W ynik, pych narad  m inister 
skarbu przedstaw i na dzisieiszem  posiedzeniu 
E adv  m inistrów , przodki.wlając projekt statutu  
banku, poczem ma być utw orzona specjalna 
komisja tlo opracowania szczegółow ego oroje- 
ktu statutu. Rząd za ujyw laściw-szy- środek sa 
nacji finansów1 uważa stworzenie w najbliższym  
czasie instytucji walutowej, o p frte i na  silnych 
jiod.stawacb i przy-stąpi bezzwłocznie do prac 
przy-goiow-awczycti. N ależy kią liczyć z możli- 
w-oscią powstania banku emisyjnego jeszcze  
przed końcem br.

FINLANDJA POPRZE KANDYDATURĘ  
POLSK /V DO R \D Y  LIGI.

Warszawa, 22 sierpnia (AW). .Rzeczpospoli
ta 1' notuje pogłoskę, że na konferencji ryskiej 
minister Hniandji Wenola zapewnił poparcie 
polskiej kandydatury Jo Rady Ligi narodów.
Na a ta k  ze s trony  n iek tó rych  poiiryków fin- 
l.indzkicli 7, tego pow odu, m inister W enola w y 
jaśnił, że w ten  sposób P in landja  to ru je  sobie 
i innym  bałtyck im  państw om  drogę do R ady 
Ligi 'narodów ...

Paryż, 22 sierpnia (FAT). Odpowied.. fiancu- 
ska na no tę  an g ic l-k ą  z dnia U  bm. w ypełnia 
18.stron  Księgi żółtej. Y\ księdze te j w dalszym  
rozdziale pod nazw ą: ..D odatek '1 następu je  po
lemika z tezami angielskiemi, obejm ująca 27 
stron . D odatek11 jest w ten sposób ułożony, że 
po lewej stron ie  mieści nota angielska z dodat
kami, obejm ująca U7 u n ep ó w , a po praw ej s tro 
nic są uwagi Poincarego-

W łaściw a nota fian c ti-k a  je s t w- swej części 
h isto ’ cznej przedstawieniem rokowań repara- 
cy.jnych aż do u sta len ia  zobowiązań Niemiec 
przez w iększość kom isji repa racy jnej w- sty cz 
niu 1923 r. N astępnie  obejm uje n o ta  dłuższy- u- 
step ./s tw ie rd za jący  legalność okupacji zagłębia  
Ruhry, poparty  cy ta tam i daw niejszych uchw ał 
konferencji a ljan tów . W  ustępie p. t. „ O k U n 
cja zagłębia R u in y 11 jest jiow-iedzianc, że zagłę
bie zostało obsadzone jedynie t 3'd<o dla tego, 
py uzyskać zastaw y i w ywrzeć nacisk na opor
ne Niemcy. A k cja  fratn-uska była początkow o 
tak  p ro jek tow ana, że F ran c ja  ofiarow ała F icm  
com porozum ienie i w sjiółiiracc. N ota  omawia 
bierny opór i dowodzi, że opór ten  został zor
ganizowany przez Berlin. S ch lag e tto r przyznał, 
że. u trzym yw ał stosunki z biurem , k tó re  zorga
nizow ał tząd R zeszy w- llam m  w W estfalii.

W zw iązku z k w estją  okunacji om awia no ta  
ewentualność zmiany sytuacji na w ypadek , je 
żeli położenie ukszta łtu je  się w  m yśl ż-ycżWi 
F rancji.

N ota zaznacza, że w razie zastanowienia bier
nego oporu zmieni się okupacja zagłębia. —
Mianowicie7 przy progresyw nem  opróżnieniu te- 
ry torjów  okupow anych  odpow iednio do uiszcza
nych  zapłat —  okupacja  ta  będzie u trzem y w a
ru  w w arunkach , k tó re  zasadniczo będą sm 
różniły- od w arunków  dzisiejszej okupach  .W 
tak ie j zm ienionej formie nastąp.łaby- możność 
podjęcia współpracy- z organam i niem ieckieini,

złagodzenie rjV»k i m  z co na -rapilołiy znaezne 
jżarów  okupacy jnych .

Nota w skazuje  na instrukcje PoAcarego z < ’ *  

1 i0  i lii czerw ca, w k tó rych  w ym ienione s^1 ż - 
d an ia  francu--kie na w ypadek  zajtłanow nm ai 
biernego oporu przez .Niemcy.

W  nocie pow-iedziune icsr miedzw innem ś 
, P ow tarzam y jcsz« ze raz, rżp nie mamy zamiaru, 
oozostawać w zagłębiu Ruhry ditiżei, mz 
jest konieczne i że nie mamy w  zagłębiu żad
nych celów politycznych ani ar.eksiom stycz- 
nych 'Wiemy, żd 'N iem cy m ogą nam  uość szyb j 
ko zapłacić, co nam  są w inne, że w-iec ty lk o  od 
nich zależy uzyskać pozytyw ne opróżnienie za
głębia.

P oincare  pow ołuje się tu ta j  na  przykład Ati 
strji, świadczący-, ja k  szybko państw o mozu 
podnieść swój k red y t, jeżeli tego pragnie. -

W rozdziale pod nagłów kiem  ..zap ła ty  repa* 
racy-jne i d ług i m iędzykoaliey jne11 przy pom.na 
no ta  programu rządu francuskiego, zapropono
w any  aljantom  i w tazuje na uchw ale pary a 
sk ą  z dnia 14 lipca 1921. w- k tó re j by i o prze
w idziane pierwszeństwo dta kosztów w iaściw ej 
odmidowy zniszczonych obszarów- h a n cu sk icr . 
N ota zaznacza. ..e Francja nie zapłaci sw ych  
długów iv Angłji i Ameryce pierwej, zanim nie 
otrzyma od Niemiec zapłat rep?-ae-yjnycć. óy-  
-'t-tem zap ła t, który- zaproponow ał i Francja.* u- 
w aża ona za n ienaruszalny : system  ten  możaf 
doznać zm ian pod w arunkiem  jednak , że bedzi* 
zasadniczo respektowany. ^

1Vreszcie zauw-aża- no ta . że zaproponow ano' 
przez A nglję i Niemcy- zbadanie zdolności, piat,*) 
niczej Niem iec przez międzynarodow ą  'kojnjsjąi, 
rzeczoznaw ców  uważa za niemożliwe do przy ję
cia, poniew aż w edle poslanow-ień tra k ta tu  wetw 
Salskiego tylko komisja reparacyjna ma pełno
mocnictwo badania niemieckiej sprawrtbśc płat
niczej. -

Wzrost kursu franka francuskiego i beigiiskiego^

PORZĄDEK DZIENNY SESJI RADY LIGł.
Genewa, 82 sierpnia (PAT). Szw . A gencja 

T ek: R ada Ligi narodów  zbieyze się dn ia  80 
bm. pod przew odnictw em  Vi4tehrabiego LFui 
(delegat Jap o n jij na 2G seyię, ku ra H-ć- ;e trw a 
ła przez cały  miesiąc wrze-ien.

Pierw sze i>osiedzenie te j sesji będzie pośw ię
cone spiaw-om, zostający m w zw iązku ze zg ro 
madzeniem  Ligi narodów', k tó re  się rozpocznie 
dn ia  3 w rześnia. R ada przyjm ie do w iadom o
ści spraw ozdania różnych organizacy-j i kom i
sji Ligi narodów , a następnie przedsieweźm ie 
wszelkie zarządzenia potrzebne do badania 
próśb o przyjęcie do L'gi narodów. Przedm io
tem  narad  będzie dalej p ro jek t pożyczki na 
rzecz m aolazjatcek ich  uchodźców gieckich . — 
P y tuacja  finansowa, w olnego m iasta G dańska, 
jakoteż ogól spraw uiezałaiwionych jeszcze 
między Polską a Gdańskie m. W reszcie będą o- 
m aw iane opraw y, dotyc/.ąci obszaru S aary  oraz 
ochrony m niejszości w Albanji, E stonji i Ło- 
Iw-ic.

ZMIANA NA STANOWISKU AMBASADORA 
STANÓW ZJLDN. W LONDYNIE

Londyn, 22 sierpnia (A\Y). D otychczasow y 
am hasador .Stanów- Zjednoczonych w Londynie 
II. l la rc c y  ustępuje ze stanow iska. N astępcą 
jog.o zostanie M. Mjłjftin t-ollicr. dotychczasow y 
poseł 8 tanów  Zjednoczonych w- Chile, w  czasie 
w ojny w spółpracow nik pułkow nika llouse.

OIW ACRIE KONGRESU EUCHARYSTYCZ
NEGO.

Zagrzeb, 22 sięrpnia (PAT), W czoraj został 
tu  otw-arty kongres eucharystyczny w obecno
ści nuncjusza P cllegrinettiego , jako  p rzed sta 
w iciela papieża i m inistra w yznań religijnych 
Jan ioa .

Londyn, 22 s ie p n ia  (PA T). K urs franka 
szw ajcarskiego i belgijskiego osiągnął na g ieł
dzie w czorajszej znaczną poprawę i tendencją 
trwałości kursu. T en zwrot szczególnie w- od
niesieniu do fran k a  francuskiego  tłum aczą od 
działaniem  osta tn iego  expose francuskiego  m i
n istra  finansów , k tó ry  pow iedział m iędzy in n e
mi. że spadek  fran k a  wy-w-ołany był jedvn:e 
speauiacją walutową W  odpow iedzi na te  w y 
w ody francusk iego  m in istra  finansów , pisze 
„T im es'1:

Ci, k tó i7.y  s ty k a ją  się zbłiska z rynkiem  pie- 
niężuym . z trudnością  m ogą się zgodzić na  wy- ‘ 
w odv francuskiego  m inistra finansów ,

czyne sw oją  właśnie w e Francji. Czeki na  P a ’  

ryż wvkazy-waiy- coraz to  w iększą w-raziiwośf* 
n a  rozwój w ypadków  polkycznych , a ich obecj 
ny slab y  kurs je s t  w łaśnie sku tk iem  tvch ro z ' 
czarow ań, jak ie  dała. F rancji i Europte politykat 
okupacji zagłębia R uhry. Te m iejsca w d ek la ra 
cji francuskiego  m inistra  finansów , w k tó ry c i| 
jest m ow a o w zroście dochodów  państw  owy cą 
francuskicn , zosta ły  w A ngljl pow itane z zada 
woleniem.

Tę o sta tn ią  w iadom ość zaopatru je  „T im es ' 
następu jącym  kom entarzem : a

Aby w yciągnai s tąd  rea lne  kousekwef.ćje?
oczyw iście poznać rów nież cii a rafdo-, należałoby

św-iadczenie bowiem uczy, że straty-, jak ie  po -i k le r  wydatków- państw  owych F rancji 
niesiono na  zm iennym  kursie franka m ają  przy- «■■ ■■ ■—■ —jyQł=r.-' 

7SA'
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Plan zpm&zst*
w  H ie m c z e c i i

W iedeń, 22 sierpnia (PAT). ,.N. Fr. P resse1' 
donosi z Berlina:’ Jakkolw jek nic jeszcze nic o- 
głoszono o w czorajszej R adzie gabinetow ej, to 
jednak pism a donoszą, jak  zapew niają ze źró
deł dobrze poinform ow anych, ze gaoinet po
stanow ił w ydać natychmiast rozporządzenie o 
tworzeniu funduszu dewizowego, k tó ry  zapo
biegnie dalszem u spadkow i m arki. R ozporzą
dzenie to  m a w ydać p rezyden t R zeszy bezpo
średnio. W szyscy m inistrow ie bez różnicy stron
nictw zgodni są w tein, że krok ten równy za
rządzeniu dyktatorskiemu musi być bezwarun
kowa wstępem do dalszych jeszcze zarządzeń. 
Wobec: tego . że w szystkie do tychczasow e w ysił
ki w płynięcia n a  posiadaczy dew iz nie m ialy 
pow odzenia, w ezw ani oni zostaną do w yjaw ie
nia ood przysięgą zapasu dewiz, zaś wobec fał 
szy-wie zeznających zastosowana bedzie konfi
skata majątku. Jeże li zarządzenie to  nys w yda 
rezu lta tu , ucieknie się rząd do bezwzględnej 
konfiskaty aewiz. . , ,) m,

„B orłiner T ag eb la tF 1 donosi, że planow ana 
jest również ujęcie dewiz: wpływ-aj^cycii z eks< 
portn , oraz ograniczenie importu artykułów 
zbytku. . Yrbeiter Z eitung1' donosi z Berlina; 
że rząd  R zeszy w yda k ilka  rozporządzeń. Jo i 
dno z nich wczwue posiadaczy dew-iz do sub
skrybowania pożyczki złotej pod określonymi 
w arunkam i; dalsze będą dotyczyć zabezpieczę* 
nia aprow izacji. Rozporządzenia. J e  będą mi o* 

J e  iły takż.e przepisy o przym usie zastosow-ania 
się do nic!i.«~( .  ̂ '

22 BIL JONY W CIĄGU DNIA’, ł 
Whedeń, 22 sierpnia  (PAT). ,.N. W. Jo u rn a l1! 

donosi z Berlina: P ro d u k c ja  banknotów  osią, 
gnęła  wczoraj 22 biljony w Ciągu dnia. Z kon- 
cęm tego  tygodn ia  n a  ona dosięgnąć 50 kujo
nów. Z koncern tego tygodnia pojaw ią się rów 
nież banknoty 100 miljonowe.

O mmm '

'Ka z i m i e r z  Ba r t o s z e w i c z . | f # i  >ł^ •

Szwajcaria p r o u s te
3

(Ciąg dalizy).
n;dezy zucić okiem na stostłnki po

ści W o g S C ? 1̂ ’ ? i t “ c pl° widvS2Cj ezę*r ó ■ f ’ , ty lko  zaznaczę pewne
nrtt bieli no- J11'! P ° 'V;’b | ł V z dw óch poło w 
j ruskich  powia.ow. czam ikorokicgo i wiol.mi-

"  “ O ( t™ * *  P°.ł'0wy 0dcH7.lv do Niemiec) W
mniej ^ u n z o w a n y .  1u X  cl r u d z k i ,  wbyc
dzis po M P tow  idzonm się l7SQ  N i m _
cow w 1 tzyb*cui T:>t potejfc,, ^ U11 „ ia 
m %  ltu.,11 Cl poisk-cj na 3o.420 m ieszkańców  
Miasto Czarnków liczy przeszło 4000 micszk-iń- 
ców. Szkolniictw o nozwija się procentów o' lo 
ludności. Ogromną troskę Czarnkowa stanowi
giiiMiazjiim. M iasto objęło je  po Niem cach. __
P roku 1919 miało ono 30 uczniów-, w tern 5 
Polaków. -Dziś liczy 143 ucziiHn r uczenie YG0 
cłziewcząit) w yłącznie ]x»lskicj nnlodow ości. — 
J e s t  więc z czego' się cieszyć, ale trudno m ałe
mu m iastu  u trzym ać g.nniazjum . Radzono mu, 
afey, zamietuiło je  t u  sz ło łę  w ydziałow ą, ale nie 
> u ciało korzystać z lej rady. B unnistra Cic- 
pluch silne nti' argum entam i przekonał, że rnia 
b o n a  tej zam ianie slraiC.ilobv pod wiiględepi 
e -onom.cznym, oświaŁoM-ynn i na:rodowvtm. 

fccll,e radość panu.m w C zarnkow ie, ho r.iim-
rn tr ° 7 X l}'  M‘l>evv'nił delegację m iasta , że od 
UKU 1924 g irm azjum  upattśt-Wbw-i, a  lyincza-

sem k aza ł w y płacić i  mil jonów ' i dwócli' n a u 
czyć,cli w ziąć na e ta t  państw ow y.

Drugi k lap o t n a  C zarnków  z synagogą, ta k i 
sam  kłopot, zresztą m a i Chodzież. W obu tych  
m iastach s to ją  ładne synagogi. Synagogi są , 
ale żydów  niema. Go więc zrobić z tern i św ią
tyn iam i bez w yznaw ców ? Miasto Kainucń —  
czytam  w- czarnkotwdkini W iarusie ladmotfcc- 
k .ir r1 —  nabyło  świeżo od żydów  za 3 miljony 
bożnicę i p rzerab ia ją  na, ochronkę.

W spom niałem  pow yżąj o  przem yśle ohu otna- 
w.anycli pow iatów , a więc nio będę osobno za j
mował się przem ysłem  czarnkow skim . Dodam 
jedynie, że śwaeżo ..Zakłady przem ysłow e Pia- 
no'.. ka < zarnkó;\v1' (spółka' .akcyjna) zaluży ly 
fab rykę  słalów ek, w  której będą w yrabiane 
rów nież spinacze, p ine tk i i t. p,

( 'zam k ó w  ma ładniej-zo położenie od Cho
dzieży. gdyż płynie pod -nim N oteć i jest o to 
czony wiiek-zcnii' w zgórzam i. Iłząuy  pow iatu 
i*pravb»ijo starosta  E w ert K rzciuienicw ski, en tu- 
zjasla., oddany1 całą duszą sprawami publicznym . 
W ybłtiią  też działaczką je s t jogu m łoda m ał
żonką, k tm a  świeżo założvla .K ółko m iłośni
ków słow a11, d la  Ochrony7 c zy s to su  języka i sze
rzen ia  zam iłow ania do lite ra tu ry  ojczystej.

Gorze j j^ j ,  z Wielonium, k tóry  pi/.od wojną 
liczył 5ó00 m ieszkańców , a Jz is  n a  ich 3uu0. 
M iasteczko (o. zbudow ano po obu slro ttach No
teci, zostało  przepołow ione —  d ru g a  część jego  
pozustala  p rzy  N iem cach. Pi zostało też być sie
dzibą staraostw m  W pięknym  budynku, k tó ry  
przed w ojną zam ieszkiw ał jak o  lan d ra t g łośny

K ries, potem  gubernato r cwwilny W arszawy 
(pozostały po nim tydko ..uoty K riesa11), mieści 
si ikziiś skrom ny koinfearjat powiatowy'. Miasto 
podupadło.

.„Jesteśm y jedynem  m iastem  może w  E uro
pie. a' z pewnością Ą»Rolsee —  mówił z bole
snym  uśmiei hem burm istrz w ieleński —  w  któ- 
rem je s t podofistałkiem wulnycli m ieszkań j  sWte- 
dć>w...“ Ba! (o temjpora. o nim cs!) s>toi naw et 
pusitka ogronm y dom 'ęzie.nny. Pare fab ryk  
ząmlkiftęto — żydzi łódzcy  wiywięMj z nich mai- 
,szyny. Jedynyiini przybyszam i w ostatn ich  cza
sach do W ielenia są żydzi 7, b. K m igrcW " ki, 
k to iy eh  m  kilku z rodziaianii osiadło.

A ńiiastcc.zko ła d n e .i nńłe. Porządne dom y, 
b ruk i i t. dl —  W miki budynek  szko-iny o  50 
'0-kuaclt fron tu  z osobno w ybudow aną salą gim 
naytycziią. Gmach pio-kiicsowy pełen w dzięku 
O snhliw oteią jest- .,111 pendent, do wozu Drzy 
m ały. Niemcowi', który' m iał ten „feler11, że by 1 
żonato  z , P ó łką, nie pozwolono na kuipionym 
gruncie w ystaw ić domostwa, -— wiec- wy bud o 
dał ul m urow any la k  w ielki, że mic-"/...ać w nim 
było m ożna. W yrzucono go z ula. procesow ał 
się—  ale mc czem się' skończy lo. nie um iano mi 
poiw cazieć.

W  W ieleniu „ na O.itrowio:: było „P edago
giami O strau", wiedki zak ład  wychow aw czy 
Schw arzbachów , z program em  szkoły średniej 
i in ternatom  na1 500 uczniów. Z pow odu tenden- 
eyj. gem ianizaicyjnych i an typaństw ow ych  kie- 
rów nika szkoły , Pedagogium  zam knięto. K om 
pleks budynków  po ni cm y ed en  wielki gm ach

i 5 domów mniejazyuhj, nab^l znany działacz 
(i jak  przekonaliśm y' się , tęg i m ówca ó. ks. Ka-j 
/.iniierz M.iłiń-iki z Poznania- Obecnie odstąpił 
go po cenie karsalu icarszatwakiem-n ló-wairzy- 

tw u organizacji szkół pracy'. AYłaśnie przyje
chaliśmy do Wielenia-, kiedy się odbyw ało prze
jęcie gm achu n rzez delegatów7 T ow arzystw a, 
a że w  m ieszkaniu ks. M alińskiego p rzy jm ow a
no nas 'objadeim, p rze to  nadprog-ramowo wzię
liśmy udział w tym  efecie. Towairzyist wo zak ła 
da od w rześnia progunnazjinn m atem atyczno- 
przyroduiczc. a  potom przvstąpi dn założenia 
szkoły rojnicz-ej S z k o ły  g o ip o d arsiw a  dom o
wego dla dziew cząt. 'Wmlenrauie m ają nadzi-o- 
ję, że zrkl.wl ten podniecie iiiia-.-to pud wzglę
dom ekonom icznym  i narodowy m. T ak  p rzy 
najm niej roku ją  sobie po ninmi p. burm istrz 
Rcinliarciit i ks. proboszcz YYcschkc i ko-misarz 
pow iaiow y, p, Żela zew -ki, wybł%hi w ieleńscy 
działacze narodow i. „A pou iędzcie  tamyswo- 
’m —  dodają — że je s t u na.s pole do pracy. 
Są do puszczenia- w ruch ta rtak  . jest glinka- 
dla fabryki- porcelany... są. ogrom ne lasy, u.tją- 
ce m aterja ł do wyrobów daew nyM i. Serdecz
nie przyjm iem y rcdafoów, k tó rzy  z nami p raco 
wać zechcą...11

Tu. naw iązując do slow pow yższych, zwrócę, 
uw agę na fak t pocieszający. K ilkakro tn ie  tak  
w Poznaniu jak  i- nad N otecią, mówcy toastow i 
odzyw ali się z potępieniem  party k u la ry zm u  
dzielnicowego. B yło to na.m, obcym  a przecież 
swoim bardzo przyjem ne, gdyż zaw sze słyszeliś
m y, że W ielkopolska najw iecęi um aw ia Darty-

kułaryzm . W idocznie powoli, ale zacz cna m y 
roznmtoć. że w każdej prowincji czy toż w7 ka- 
żdem śródoiwiisku są  ludzie dobrzy i źli, m ądrzy
i głupi. Oczywiści© d o  W ielkopolski z . .Gali
lei ' pojechali i tacy , co szukali chleba. ale
chcie]; szczerze p racow ać dla dobra spiołoozen,'
s tw a  i  prości kaijerow icze, a naw et... sruruoj
w m y. Pierw szych należało przyjąć ł otwa-itemi
ram iouam i. drugicdi m lpędzic —  oto i wszystj
ko. Tymczasem (n iestety , to  fakt) w*Mu pierw)
szych zrażonych. bo-kGnic nieraz d o tk n ię ty ch
u,ciekało. 7, W ielkopol-ki, a wielu drugich (t</ 
mkże fak t!) do dzis dn ia  zajm uje naw et w y b i
tn e  w niej s ta iio w sk a . T ak  to się plecie na y r a
Bożym sc iec ie . Ale te tu 7., pow tarzam  je*i jmż 
lepiej. U przedzenia zn ikają , niektórzy „iiaWE 
znajdują się ,.n n ich ;< ja k  u  siebie. Z  t. z t\. Ma
łopolaninem  w szędzie można się s-po-fkać. D y
rek to r gim nazjum  chodzi©*!,>egu d r  P anna, to  
K rakow ianin —  prof. Golab, też Fdałupotanm,, 
ale ju:- do „ściślejszej o jczyzny  niemai ochoty  
w racać, bo mówi, że w .tutejszej at.m asfewef 
cudow nie się p ia tu je “ . Na jednym  z ioffrató<w) 
czarnkowskiicli w yczytaliśm y przy końcu: ..Ja-j 
n-na T ro janow ska z M ałopolski serdecznie wita) 
panów d z ien n ik a rzy  T akie p o w ia n ie  znak*u 
zle-m i na: innym  referacie, a!c m azw iską t£fł 
pam iętam . <* c , .  irf ; T

A więc się miesza naród —  to dobrre , tw 
dzo dobrze. W  ten  sposób zacie-rają się uG nfw 
prow incjonalne —  a podobno pvz.cz kiT.yżtow*,- 
me popra|wiia-się i rasa. W toj w ędrówce pob 
?k’ch narodów  b cw iją  naw ot prą^ssjyrft
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Listy z kraju
UT-'  » Tarnów, 21 sierpnia.
~ (Zjazd Małopolskiego Związku Ochotniczej S tra
ży pożarnej. — 50-letni jubileusz tarnowskiej Stra
ży ochotniczej).

Dnia 18 i 19 b. m. odbył się w naszem mieście 
zjazd Małopolskiego Związku Ochotniczej Straży 
pożarnej. Przewodniczący Związku p. prezydent 
Neuman ze Lwowa przybył już 17 b. m. wieczorem 
wraz z honorowym oddziałem straży ochotniczej, 
poczem w „Sokole" odbyło posiedzenie naczel
nik ów okręgów, na którein ustalono wybory 
i wnioski, zmierzające do rze c z n eg o  przeprowa
dzenia obrad.

W pierwszym dniu Zjazdu, t. j. 18  b. m. o godz. 
6 rano odbyła się poouuka muzyki straży kolejo
wej ze Lwowa, poczem solenne nabożeństwo w ka
tedrze, celebrowane przez ks. dr Lubelskiego. Po 
nabożeństwie rozpoczęły się w sali „Sokoia" obra
dy. Imieniem miasta powitał Zjazd asesor Szatko, 
imieniem województwa radca Żułkiewicz, imieniem 
Związku Florjańskiego p. Przyjulkowski, a  imie
niem Tow. Wzajemnych Luez. p. Bednarski. Po 
pizciiiówieniach wybrano poszczególne komisje 
jak  ćwiczeniową, sprawozdawczą i t. d. Po poiu- 
amu odbyły się ćwiczenia przerwane deszczem, 
& na zakończenie alann, który zachwyci! widzów 
z powodu szybkiego i sprawnego stawienia się na 
miejscu.

Dzień 19 b. m. poświęcono dalszym obradom 
Zjazdu, oraz 50-letnicmu jubileuszowi tarnow
skiej Ochotniczej Straży pożarnej. Uroczystość roz
poczęła się pobudką oraz nabożeństwem w kościele 
£X . MisjoDaizy, celebro^auem przez kapelana 
itiaży pożarnej, ks. dr Parylę. Po nabożeństwie 

; *astąpiio dekorowanie sztandarów i członków. Do 
atbninych iifi. Związku przemówił ks. Lubonursl 
poczem nas‘ąpiły dekoracje. Dekorowano ogółem 
30. członków. Z tarnowskich strażaków podwójnie 
deki row ano p. Franciszka Wol ńskiego za 23 lat 
służby i za goiłiwą pracę kolo pożarnictwa (gwiaz
da 3 klasy), W ilaśzka Leona (.30 lat), Stańczyka 
Leom rua (25 lat), Głowackiego Gustawa (23 lat), 
N aiM nika Szymona (25 lat), Woląkiewicza Mi
chała (20 łat), Albina Maurycego (20 łat), Wśród 
burzy oklasków udekorowano p. Y ątróbskiego za 
50 ła t służby w straży. Nadto zostali dekorowani 
członkowie straży lwowskiej za pracę w czasie 
znanej Katastrofy buuowlanej we Lwowie. — Ze 
sztandarów tylko sztauar tarnowski został dekoro
wany przez p. Bednarskiego, przedstawiciela Tow. 
Wzajemnych Lbezp. — Po dekoracjach nastąpiła 
i if ilad a  przed odznaczonymi, poczem pochód do 
„Sokokk". W pochodzie wzięło udział przeszło 
;1>00 umundurowany ch strażaKÓw, a  to  ze Lwowa, 
Krakowa, Przeworska, Rzeszowa, Nowego Sącza, 
Dąbrowy, Szczucina i t. d.
G Po poranrycb obiadach nastąpiła wspólna foto
graf ja, poczem obiad w sali kasynowej. Po połu
dniu odbyły się w dalszym ciągu obrady, którym  
przewodniczył ks. Lubomirski. Po przyjęcia spra
w ozdań różnych komisyj, uchwalono szereg wmo- 
skow, a  mianowicie przystąpienie Małooolskiego 
Związku Ochotniczej Straży pożarnej do ZwiązKu 
warszawskiego, założenie związków wojewódz
kich, żądanie pod adresem rządu w sprawie opo
datkow ania towarzystw ubezpieczeniowych na za- 
kupno przyrządów pożarniczych, żądanie uwom.e- 
nia podań od opłat stemplowych, żądanie wolnego 
przejazdu koleją wrazie pożaru, oraz opodatkowa
nie się wszystkich członków na fundusz jubileu
szowy. ',Vkońcu nastąpiły wybory: Prezesem ho
norowym wybrauo p. prezydenta Neumana ze 
Lwowa, prezesem czynnym ks. Lubomirskiego 
z Przeworska, zastępcą przewodniczącego dra 
B aera  z Nowego Sącza. Po wyborach Zjazd zam
knięto festynem i zabawą tanęczną.

0 krakowską Akademję sztuk 
pięknych

Trzód kilku dniami pojawiły si w „Kurierze 
W arszawskim" dwa artykuły ks. K . Baezkiewicza, 
zwalczające ostatnią uchwałę Seimu w sprawie 

(rozciągnięcia ustawy ramowej o szkołach akade
mickich na Akademję sztuk pięknych w Krako
wie.

W odpowiedzi aa wywody ks. Bączkiewicza, za 
Wal głos rektor Auademji sztuk pięknych, p. Adolf 
Szyszku-Bohusz, w aitykule zamieszczeńjm w nic 
dzielnym numeize „K uijera W arszawskiego", pod
nosząc następujące argumenty;

Ustawa ramowa dla szkół akademickich wydana 
była przez rząd polski w tipcu 1920 r. Wszystkie 
v yższe zakłady naukowe, otrzymauą^przez Pol
skę w spadku po rządach zaborczych, rm&ły w pe
wnym krótkim czasie zmodyfikować swoje sta
tu ty  w ten sposób, aby od powiadały statutow i tej 
ustaw y ramowej. W liczbie dziesiątka tych wyż
szych zakładów była tez i Akadem ja sztuk pię 
knyeh w Krakowie, od dwudziestu la t mająca ty 
tuł i prawa szkoły akademickiej. O ile jednak 
przyjęcie s ta tu tu . prz.epL.mego przez ustawę ra-

Jfepoć^aaki. W  ChoJz eży, a w ięc na najdal
szych  kńcsach zachodnich Rzeczypospolitej, 
[podejmowali mnie gościnnie pp. Jełscy, obywa
tele najdalszych kresów wschodnich. Nie czując 
eympatji do bolszewików*, opuścili swój mają
tek  w  Mińszeayźnie, przesiedzieli trzy lata  w e  
Francji, wreszeie przed rokiem nabyli posia
dłość w Chodzieży i  tu osiedli. F. Jeiski, o ile 
Zauważyłem, zżył się już z tutejszymi ludźmi 
i  stosunkam i i bierze udział w pracach społecz
nych.

Po tej w ycieczce w  stronę partykularyzmu 
dzielnicowego, powracam do w ycieczki dzienui- 
karsk -ej. Zwiedzała ona nie ty lk o  miasta, ich 
budynki i fabryki. W Chodzieży urządzono dla 
niej piękny spacer nad jezioro Rataje, z „ka
wą" w Urbanowie w pięknej willi przy młynie 
p. Urbańskiego, zawieziono nas w reszcie do 
Zacnarzyna, abyśm y zobaczyli jak w ygląda je
dna z  n a ^ ta m y c h  kolonij fryderykowskich. 
,\V Czarnkowie przygotowano dla nas spacer 
parosta Udem po Noteci, z kawą w Bzowie 
pp. Aloszczeńskicu. Kilka osób mile wspomi
na chwilową gościnę w pięknym lubaskim pa
łacu pp. SuldrzyńskiicL Dom to od kilku po
koleń znany i  zasłużony w  W ielkopolsce. Na
wiasem mówiąc, p. Suldrzyńska, córka poetki 

Maryi Szembekowej a  wnuczka Aleksandra Fre
d ry , napisała piękny patrjotyczny wiersz na 
powitanie dziennikarzy. Drugim nawiasem  mó
w iąc. w  nawale wrażeń zapomniano jej podzię
kować, c o  czynię rutaj, korzystając ze sposob
ność’.  y V * " v  v S  V

W ok. uast),

mową, łatwe było dla uniwersytetów, dla których 
właściwie ustawa była skonstruowana, o tyle tru
dniejszą sprawą było dostosowanie się do niej dla 
naszych politechnik i Akadernij. Trudności te  je 
dnak patpnano, kostiuujac nowe statu ty , zgodne 
z przepisami ustawy ramowej i zarazem z duchem 
uczelni. Te nowe statuty wchodzą formalnie w ży
cie dopiero po rozciągnięciu ustawy ramowej przez 
vcjm na daną wyższą uczelnię. Podobnie nowy 
sta tu t Akademji sztuk pięknych, opracowany 
przez senat akademicki w porozumieniu z m inister
stwem \V. R. i O. P i akceptowany przez ówcze
snego ministra, p. Ponikowskiego, trzy mający się 
ścisłe ram ustawy z roku 1920, może być zatwier
dzony przez ministerstwo dopiero po zatwierdzeniu 
przez Sejm faktu rozciągnięcia tej ustawy również 
na Akademję. Z drugiej strony, zarówno Sejm 
jak i Senat, debatują, nad rozciągnięciem ustawy 
ramowej na Akademję, muszą mieć na uwadze 
nowy jej statut, nie zaś przestarzałe regulaminy 
atisfrjai kie: gdyż w razie rozciągnięcia tej ustawy 
na Akademję, tylko ten nowy statut będzie ją obo
wiązywał, tak , jak ile facto od dwóch ła t już ją 
obowiązuje. Cały więc końcowy u«tęp artykułu 
Sz. autora w Nr 219 poltga na nieznajomości fak
tycznego stanu rzeczy.

O nieznajomości faktycznego stanu rzeczy iw lad 
czy również ustęp z drugiego artykułu, zatnie 
szozonego w Nr 220, a dowodzącego, że „Akade- 
rnja sztuk pi* knych w Krakowie nie może być 
wtłoczona w ramy ustawy z r. 1020. gdyż ta  usta
wa obejmuje tylko szkoły akademickie o celach 
naukowych, Akademja zaś ma cele artystyczne". 
Akauemja sztuk pięknych nie jest, jak to sądzi 
autor, zakładem artj styczny ni. mającym na celu 
uprawianie czystej sztuki, podobnie, jak semina 
rja duehowne i Akademja duchowna, nie są za 
kładami o celach religijnych; Akademja sztuk 
pięknych ma z.a zadanie naukę o sztuce, a więc 
jest zakładem r tuko wy m. Jeden z dwóch jej wy- 
działów, wydział architektury, różni się od wy
działów architektury na politechnikach, jedynie 
tylko większem uwzględnieniem strony artystycz
nej w nauczaniu. Akauemja zawsze była szkolą 
i bronić się musi przed wszelkicmi zakusami spro
wadzenia j i j  do roli jakiegoś zakładu artystycz
nego, nie mającego nie wspólnego z pedagogją. 
Nowy statu t Akademji różni się od statu tu  ramo 
wego tylko w kilku -punktach, a są to  różnice 
zaiste mieszne. A więc student Akademji nazy
wa się uczniem, nie zaś słuchaczem, jak to Drze- 
widuje ustaw a ramowa; doktoratów udziela tylno 
wydział architektury, gdyż malarze i rzeźbiarze 
z tego przywileju zrezygnowali.’

Uzwy\ zajnifnie profesorów nadzwyczajnych na
stępuje wskutek ich działalności artystycznej, nie 
zaś naukowej i t. d. O wtłaczaniu więc w ramy 
ustawy o szkołach akademickiech nie może być 
mowy, lecz jedynie o uzgodnieniu doiy ebczas obo
wiązujących sta tu tu  i regulamin a Akademji z no- 
wemi postanowieniami ustawy ramowej’.

Nonie żądanie (ennlkooie rzeżnlKóD 
I m r z i i

Kraków. 23 sierpnia.
W prezydjum m iasta Krakowa zjawili się wczo

ra j przedstawiciele cechów rzeżuików i masarzy. 
Cecnmistrze zwracali uwagę na brak mięsa w mie
ście, a  przyczyn tego dopatrywali się w zbyt nis
kich cenach, jakie komisja cennikowa przyznała 
na ostatnim i posiedzeniu. Fośrednicy w sprzedaży 
bydła pędzą je do sąsiednich powiatów na Gór
nym Śląsku, gdzie otrzymują ceny bez porówna
nia wyższe od cen, r(akie mogą im zaoferować rze
źni cy krakowscy. Równocześnie delegaci cechów 
przedłożyli nowe cenniki, znacznie wyższe od usta
lonych przez komisję cennikową przed dwoma 
dniami.

żądanie podwyżki cen jest nieuzasadnione, gdyż 
oy dla na targowicy jest dosyć. Przedłożone eenn, 
ki rze-ników i masarzy będą rozpatrywane na dzi 
siejszc-m posiedzeniu miejskiej komisji cenniko
wej.
RZEŻMCY I MASARZE ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA 

KOMISJI CENNIKOWEJ.
Rzeżniey i masarze krakowscy podjęli akcję, 

zdążającą do zlikwidowania miejskiej komisji cen
nikowej. Od cechów tycn wpłynęło pismo do wo
jewództwa krakowskiego, w którem to piśmie rze- 
żnicy i m alarze proszą o pozostawienie im wolnej 
ręki w  kalkulowaniu cen. Tylko swoboda w dzia
łaniu (napychaniu kieszeni setkami miljonów) zdo
ła, jak twierdzili, zapewnić racjonalne zaopatrze
nie miasta w mięso i wędliny.

Województwo, nie chcąc ua własną odpowie
dzialność rozstrzygać spiawy, skierowało inerr.o- 
rjał rzeżuików i masarzy do m agistratu krakow
skiego z prośbą o wydanie opinji. Jak  się dowia
dujemy, sprawa rozpatrywaną będzie nie na ko
misji cennikowej, lecz na posiedzeniu pełnej komi
sji aprowizacyjuej, k tóra  zostanie zwołaną w łym 
celu bezpośrednio po powrocie prezydenta Fede- 
rowicza z urlopu.

Słychać, że rzeżniey działają w ścislem porozu
mieniu ze swoimi kolegami lwowskimi, którzy 
wszczęli identyczną akcję.

Również i piekarze krakowscy wystąpili do 
w jad z  z  podobuą prośbą.

Z naszej strony zaznaczamy, że już niejedno
krotnie zwracaliśmy uwagę n a  konieczność utrzy
mania miejskiej komisji cennikowej, jako jedyne
go regulatora cen na terenie naszego miasta. Spo
dziewamy się, że pełna komisja aprowizaeylna 
metylko uchwali zatrzymanie komisji, ale obmy
śli jak najsurowsze środki do tępienia lichwy ma
sarzy i rzeżuików. Komisja winna wejść w poro
zumienie z nowotworzacym się komitetem walki 
z lichwą i razem z nim zwalczać lichwę i spekula
cję artykułam i pierwszej potrzeby.

Mąka dla Krakowa
"  ^  \  Kraków, 23 sieipuia.

Przed kilku dniami donosiliśmy, że główny u- 
rząd żywnościowy w Poznaniu wstrzymał dostawę 
mąki dla Krakowa. Prezydjum m iasta Krakowa 
odniosło się w dwóch memorjalach do minister
stw a spraw wewnętrznych i do nadzwyczajnego 
komisarza dla zwalczania drożyzny, prosząc o kon 
tynuowmnie akcji poznańskiego G. U. Ż., a to w in
teresie ludności mias.a, k tóra w dużej miei ze zao
patruje się w chleb z piekarni miejskiej. Ja k  się 
dowiadujemy, z kom Larjatu dla zwalczania dro
żyzny nadeszło wczoraj do prezydjum m Krako
wa pismo, w którem  dr Bajda oświadcza, że dzia
łalność G. U. 2. w Poznaniu będzie kontynuowa
ną, i ze na pierwsze potrzeby Kranowa wysiano 
już szę|ć wagonów mąki. Zapasy, ja kie nu mm ; k i

urząd' aprowizacyjny rozporządza łącznie jz trans
portem mąki w drodze, starczą na wypiek chleba 
w piekarni mtfjskiej przez dwa tygodnie, licząc 
PO 10.000 kg. dziennie.

SPADEK CEN ZBOŻA I MĄKI W KRAKOWIE
Na ouegdajszej giełdzie zbożowej w Krakowie 

zaznaczył tsię znaczny spadelt cen zboża i mąki. 
Cena 100 kg. maki żytniej 70 proc. przemiału 
spadła z . 810.000 Mkp. na 700.000 Mkp. Również 
bardzo znacznie obniżyła, się cena mąki pszennej.

Wobec tego spadku cen mąki, komisja cenniko
wa m agistratu na dzLiep-znni posiedzeniu obniży 
odpowiednio ceny pieczywa. Pod obrady komisji 
wejdzie również sprawa obiadów urzędowych.

(fyciiouimie roasrudse miodzlefir 
ano* KrakowUM

K raków , 23 sierpnia.
W  ubiegłym  ro k u  szkolnym  kura to rjum  o- 

kręgu  krakow sk iego  ujęło  pod sw e kierow ni
ctw o akcję , zm ierzającą do w ychow yw ania po
za szkolnego m łodzieży szkół krakow skich  i o- 
k ręgu .

Przedew siw stkiem  nie pozw olono uczęsz
czać m łodzieży do kin, oraz n a  p rzedstaw ienia  
n iek tó rych  iz iu k  w tea trach . W  zw iązku z tern, 
afcy m łodzieży dac  możność k o rzystan ia  z 
przedstaw ień tea tra lnych , zorganizow ano przed 
staw ien ia  dla m łodzieży w tea trze  im. J .  Sło
w ackiego, oraz w m iejskiej operze.

W  nadchodzącym  roku szkolnym  p rzedsta 
w ienia  te  będą dalej kon tynuow ane w pew nych 
z góry  ułożonych ej kiach, ab y  nuodzieży dać 
obraz naszej i obcej lite ra tu ry  pięknej.

Również u tw nrzoąe przez Tow . nauczycieli 
szkół w-yższych kino szkolne w  budynku ,.No- 
>vości“ przy ul. S tarow iślnej, da  w przyszłym  
rek u  szkolnym  szereg film ów  naukow ych i hi
storycznych . Młodzieży do innych kin nie be 
dzie w olno uczęszczać, pod groźbą w yklucze
nia ze szkoły.

W końcu ku ra to rjum  organizu je k o n certy  d la  
m łodzieży, o raz  te a try  szkolne, w k tó rych  m ło
dzież będzie własnerui silami w ystaw iać sztuki 
naszej lite ra tu ry . N a przedstaw ienia, u rządzane 
przez kura to rjum , przybyw ać będą  .cycicezki 
szkolne z bliższych i tłalszyeh okolic K rakow a.

U regulowanie wyehowtania pozaszkolnego 
m łodzieży było przez d ługi czas bolączką ro
dziców, i te raz  w reszcie zdąża ku  pom yślnem u 
rozw iązaniu.

Pogrzeb ś. p. K. Ostrowskiego
Kraków, 23 sierpnia.

Wczoraj, dnia 22 btn., o godzinie 5 po południu, 
ebrała się przed kaplicą cmentarną liczna inteli

gencja krakowska, aby oddać ostatnią posługę 
nieodżałowanemu ś. p. Kazimierzowi Ostrowskie
mu. Wśród zebranych znajdował rię wydział Izby 
adwokackiej z prezydentem drem Trammer- rr na 
ezele i liczncm gronem kołegow zaw odowyeh zmar
łego, prezydenci sądów Pelc i Czerny w towarzy
stwie licznych sędziów krakow-skich, wydział 
Strzelnicy -in  corpore" z królem kurkowym drem 
RzegocińikLm, z pokrytemi żałobnym kirem insy
gniami, jenerał broni Zieliński rv otoczeniu ofice
rów b. k-gjonlstów jen. Stiller, wiceprezydent mia
sta  d. Wielgus, delegacja Związku b jłyeh  łegjotd- 
stow i tłumny zastęp przyjaciół, których zioarly 
miał wśród całej inteligencji krakowskiej.

O godzinie 5 ks. prof. Piechnik, kuzyn i przyja
ciel zmarłego w  otoczeniu licznego duchowień
stwa odnrawil egzekwje, poczem trumnę wzięli 
na ramiona oficerowie szwoleżerów rokitniańskich, 
którzy służbę swą zaczęli w owych szwadronach 
jazdy sokolej, zorganizowanych na Krótko przed 
wojną dzięki en erg j i i zapałowi zmarłego.

Wśród ciszy ciepłego i pogodnego popołudnia 
podążył kondukt pogrzebowy alejami cmentarza 
na miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Ostrowskie-

o. Po odprawieniu modłów przez duchowieństwo, 
■^serdecznych słowach imieniem Izby adwokac
kiej złożył hołd pamięci zmarłego dr Marekowski. 
Z kolei w imieniu Związku legjonistów~ przemówił 
Jr Fr. Ziołldewiez, pi zypominając liczne zasługi, 
iakie zmarły położył dla ukochanej przez siebie 
idei łegjonów. Wreszcie Jader icin bliższych prz; ja- 
ciół pożegnał zmarłego dr KHmccki.

Zbliżała się już szósta godzina, kiedy uczestnicy 
smutnego obrzędu zaczęli opuszczać cmentarz, u- 
nosząc serdeczne wspomnienie o działalności owoc 
nej i wysokich zaletach charakteru przedwcześnie 
zmarłego ś. p. Ostrów bkiego.

W czasie pogrzebu służbę honorową pełnili u- 
immdńrowani oficerowie Związku Strzeleckiego, 
w której-to organizacji s. p. dr Ostrowski praco
wał czynnie w charakterze członka zarządu cłrrę 
gu krakowskiego i prezesa sądu honorowego.

K R O N I K A
T̂ TV’ Kraków, 23 sierpnia.
PEN SJE LRZĘDMCZF począwszy od dnia 

1 września b, r. będą wypłacane w dwóch termi
nach, to jest 30, względnie 31, i po 15 każdego 
miesiąca. W pierwszym terminie wypłacaną bę
dzie pensja zasadnicza ,obliczona z w-szelkiemi do
da: Kami, w drugim zaś ternKuo dodatek droży- 
źniany, obliczany statysty iW ie na  podstawie u- 
ihw al komisji z dnia 2 i 10 danego miesiąca.

PROFESOR LITERATURY POLSKIEJ W PRA 
DZE CZESKIEJ. Na katedrę dla literatury pol
skiej w P rad ze  został powołany profesor uniwer- 
j  tetu krako\^Wtego, d r  M. Szyjkowski.

CYWILNA SŁUŻBA W' SZPITALACH WOJ
SKOWYCH W najbliższym czasie ma być unor
mowany przez szefostwo administracji arm ji  sto
sunek służbowy służby cywilnej, pełniącej funkcje 
pomocnicze w szpitalach wojskowych 

Podzieloną ona została na następujące katego- 
rjer 1) gospodynie, 2) kucharze i kucharki, 3) po- 
sługaczki, pomywaczki i t. p. pomoc niższa w ku
chni, 4) praczki i szwaczki, 5) ogrodnicy, 6) robo
tnicy nieetatowi w miejsce żołnierzy. Płace tych 
wszystkich kategoryj będą unormowane wedle 
analogicznymi piać w miejscowych szpitalach pań
stwowych, względnie miejskich, z tern, że obo
wiązkowo wszyscy muszą korzystać z wiktu szpi
talnego. Pensja z dołu co tydzień, lub co dziesięć 
dni.

Dla nowoprzyjmowauyeh 7-dNowy czas próby.
Czas pracy, z wyjątkiem praczek i szwaczea, 

dłużej, niż 8 godziD r— stosownie do poirzeby.

W szystkie kategorje służby szpitalnej m ają być 
ubezpieczone w Kasie ehorjch.

NOWA OFIARA TATR. Ż 'Zakopanego donoszą: 
! Nieostrożność i niedoświadczenie turystyczne 
'sia ły  gię znowu powodem tragedji-górskiej. W pią
tek, 17 bui.. w południe dr Gottlieb. miody lekarz 
z Fopr.ulu, który w towarzystwie swego znajome
go F ilitzera  wybrał się na Końezystą, spadł przy 
schodzeniu żlebem w stronę doliny Batyżowiec
kiej ze fkaly na piargi. Kilku akademików pol

skich . znajdujących się wówczas przy stawie Ba
tyżowieckim, pp. Szczepański, Larysz i Wasser- 
beiger. pospieszyli wraz z gospodarzem „Schronis
ka śląskie^o" z pomocą i z wielkim trudem znie
śli na noszach nieprzytomnego turystę nad staw 
dokąd niebawem przybyli telefonicznie zawezwa
ni p r2< wodnicy ze 8zmeksu i lekarz dr Gtihr z We- 
sterowa. - -  W drodze do Westerowa dr Gottlieb 
zmarł, skutkiem złamania podstawy czaszki.

KRWAWY NAPAD. Gnegduj w nocy jakiś nie
znany opryszek napadł przy ulicy Sławkowskiej 
na niejakiego Józefa Wiśniewskiego, kupca z W ar 
szawy, który jx- wyjściu z restauracji . K resy" 
przechodził obok kościoła św. Marka. Napastnik 
wbił Wiśniewskiemu duży nóż w okolicę żołądka, 
raniąc go tak silnie, iż zawezwane wkrótce po na
padzie pogotowie Taturkcwe odwiozło gc w stanie 
zupełnie bezptzytomrym na oddział chirurgiczny 
szpitala sw. Łazarza. Opryszek po dokonaniu na
padu zbiegł. Przyczyna napadu nie została dotąd 
wyjaśniona, tern bardziej, że, jak stwierdzono, 
Wiśniewski pę wyjściu z restauracji nie posiadał 
przy sobie żadnej gotówki.

KRADZIEŻE. P. Antoninie Cznodlćwnej, bufe
towej w kawiarni Centralnej, skradziono z szafki 
branzoletkę złotą i pierścionek z 25 brylancikami, 
wariosci 20 miljonów Mkp.

Również p. R. Eothweiriuwej, zamieszkałej przy 
ulicy Sławkówfn ej, skradła 2tj-letoia Rozalja Gra- 
bosiowna, służą* a, owa pierścionki złote z brylan
tami.

P. Elżbiecie Artyl skradziono w czasie, gdy by
ła w kościele parafialnym w Podgórzu, torebkę 
ręczną z 816.000. Mkp. i legitymacją, uprawniają
cą do zbierania składek na wykupno kościoła św. 
Agnieszki.

MAŁOLETNI ZŁODZIEJ. Wczoraj stróżka do
mu przy ulicy Karmelickiej ł. 31 przytrzymała 13- 
ietniego W ładysława Ziębę w chwili, gdy wycho
dził przez okno z mieszkania dra Zygmunta Lud- 
mirskiego. Jak  się okazało, młody złodziej skradł 
drowi Łuómirskiemu barometr i termometr, war
tości 1 200.000 Mkp.

Skradzione przedmioty zwrócono poszkodowa
nemu, Ziębę zaś odstawiono do aresztów nolicyj-
nycb-

Z kraiu i ze świata
NA CZEŚĆ GOŚCI POLSKICH Z AMERYKI.

Z W arszawy donoszą: Ykrszałek Senatu, p. T*ąmb- 
czyński urządza przyjęcie na cześć bawią* yeh 
w Warszawie Polaków z Ameryki.

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST. W najbliższym cza
sie odbędzie się kolejny zjazd Związku miast w 
Katowicach. Przedstawiciele zarządu Związku od
byli wczoraj konferencję z prezesem ministrów, p. 
Witosem, w sprawach, obchodzących ohsko mia
sta polskie, » więc w sprawach finansów miejskich, 
aprowizacji, budownictwa, nowelizacji ustawy e 
ochronie lokatorów i  t .  p.

WYCIECZKA STUDENTÓW ŁOTEWSKICH 
W WAfłtsZAWlE. Przybyła w odwiedziny do Pol
ski wycieczka przedstawicieli naczelnego Związku 
młodzieży łotew>kiej z przewodniczącym Związku, 
p JatisoDsem na czele, oraz w.eeprzewodniczącym 
p. Karczewskim.

Wycieczka, w składzie 10, osób (w tern 3 pan 
Poick), podejmowana jest przez Związek narodo
wy polskiej młodzieży akademickiej. Zaznaczyć 
naltzy, że wycieczka polskich studentek w roku 
eszłym przyjmowana byia na Łotwie z  ogromną 

serdecznością. Wycieczkowicze w dniu dzisiej
szym udają się w dalszą drogę do Poznania i Wil
na.

PROCES W SPRAWIE Wa LUCIARZA Stuck- 
gelifa. Z W arszawy donoszą: Przed kilku dniami 
zakończono, całkowicie śledztwo w sprawie walu- 
ciarza Stiiekgolda i jego wspólnik iw. Sędzia śled
czy, Luksemburg, przesiał już ak ta  do prokuratu
ry. Proces wyznaczony będzie zapewne na koniec 
miesiąca. Rodzina Stiiekgolda proponowała kilka 
miljardów kaucji, której sąd nie przyjął. ~

OLBRZYMI POŻAR W ŁODZI. Donoszą z Ło
dzi: W ubiegły poniedziałek około g e łz . 7-mej 
wieczorem wybuchł groźny pożar w fabryce przę
dzalniczej firmy Radzyńskiegd przy ulicy Pły wac
kiej. Ogień powstał wskutek krótkiego spięcia 
w sali na II  pir-trze, mieszczącej m otor; pożar 
z błyskawiczną szybkością przeniósł się ao  dal 
szych kondygacyj, siejąc spustoszenie i wywołu
jąc panikę. Nim zdołano zorjentcw'ać się w sytua
cji, czarne kłęby - dyma zapełniły sole, a  tłoczący 
się panicznie do schodów robotnicy, nie zdołali 
wszyscy w porę ujsc z zagrożonych ubikacyj. To 
też niektórzy, chcąc ratować życie, zaczęli wyska 
kiwać przez okna. odnosząc ogólne obrażenia cia
ła. Szybkość, z jaką  pożar ogarnął fabrykę spra 
wiła, iż przybywająca straż pożarna zastała już 
oaty gmach w płomieniach. Dlatego też rola s tra 
ży ograniczyć przedewszystkiem musiała do 
umiejscowienia pożaru i do ratuuku przytykają 
cych składów bawełny.

Na miejsce przybyły wludze śledcze, zaś konny 
oddział policji zajął się rozpraszaniem tłumu 
i strzeżeniem leżących na ulicy kilkaset pak przę
dzy. Straty wynoszą dziesiątki miljardów. Pozo 
stało bez pracy p-zeszlo 200 robotników.

OBRABOWANIE KASY FIRMY „TRI". Z Ka
towic donoszą: \Y ubiegły piątek banda, złożona 
z 10 uzbrojonych ludzi, napadła w Brzeziu na biu
ro lirmy Tri", gdzie kilku rachmistrzów kończy
ło pospiesznie zestawianie listy do wypłaty ua so
botę. Najiastnmy najpierw obezwładnili stróża 
nocnego, pilnującego biura, następnie wpadli do 
biura i, steroryzowawszy wszystkich obecnych, za
brali 600 miljonów marek, przygotowanych dzień 
przedtem do wypłaty, poczem, korzystając z ciem
nej nocy, uciekli prawdopodobnie za granicę.

Zawiadomiona o nupauzie policja rozooczęła 
energiczne poszukiwania. Na razie uwięziono je
dnego podejrzanego osobnika, ktury zaprzecza, 
jakoby brał udział w napadz;e.

NAPAD BANDYTÓW NA POGIĄG. Z Pomorza 
donoszą: W nocy z 17 na 18 b m. szajka bandy
tów napadła na pociąg towarowy na  linji T o -uń - 
Jlokre—Popowo tv celu obrabowania go. Bandy
tów zauważył pewien kolejarz i  strzelił do nich 
z rewolweru. Jeden z bardytćw  został postrzelo
ny, lecz zanim pociąg się zatrzymał, bandyci z ran- 
iy m  zbL&ii. • — -  ' -  —

STRAJK URZĘDNIKÓW FABRYCZNYCH.'
Z Bydgoszczy donoszą: W fabryce „W agon" 
w Ostrowie wybuchł strajk  urzędników technicz
nych i administracyjnych, złączonych w Stowarzy
szeniu Zawodowem Pracou nikow technicznych 
i administracyjnych w przemyśle na okręg ostrow- 
-ki W lipcu już urzędnicy zaczęli czynić starania
0 poprawy jilflc wobec bezskuteczności zaś tej ak
cji uciekli się do strajku, do którego przyłączyli 
się również wszyscy urzędnicy, ‘stojący poza 
Związkiem. Mimo strajku fabryka jest w ruchu.

ZGON POETY I DZIENNIKARZA. Ze Lwowa 
donoszą 22 bili.: Wczoraj zmarł w wieku 30 la t 
miody poeta i dziennikarz, Jan  Gella.

LCIECZKA OBŁĄKANEJ PRZEZ DACHY. Ze 
Lwowa donoszą: Onegdaj po południu na dachu 
3-piętrowej kamienicy przy ulicy Sobieskiego za
uważono ukiy wając.ą się prawie naga postać ko
biecą. Gdy mimo wezwań policjanta kobieta z da
chu zejść nie chciała, zawezwano straż pożarny
1 pogotuwie celem ujęcia jej. Dopiero po długiej 
i pełnej niebezpieczeństw gonitwie po dachach 
sasiedn’*'h kamienic z Jebano kobietę ubezwladnić. 
Ja k  stwierdzono, była to Mar ja  Ciilibczuk, sLużą- 
ca, zamieszkała przy ulicy Sobieskiego, chora jnł 
dawniej umysłowo, która, dostawszy ataku, zbie
gła przez strych na dach kamienicy. Nieszczęśliwą 
odwiozło pogotowie do zakładu obłąkanych.

NAPAD BANDY BOLSZEWICKIEJ. Lw ow ska" 
„Gazeta Poranna" donosi: Ubiegłej niedzieli wie
czorem pojawiła się w okolicy Kręcilowa obok 
Skalatu uzbrojona banda bolszewickich oprysz- 
kow. Lasami dotarła ona do folwarku p. Wyspiań
skiego w Kręeiiowie, leżącego w zupełnem odoso
bnieniu wśród lasów Bandyci, w liczbie kilkuna
stu osób, steroryzowali przy pomocy broni wszy
stkich domowników, poczem obrabowali ich do
szczętnie z bielizny, gs-rderoby, pieniędzy, ubrań 
i żywności. Po dokonaniu rabunków banda, nieści- 
gana przez nikogo, cofnęła się za Zbrucz.

Dziwić się należy, że straże graniczne nie zau
ważyły przejścia bandy przez Zbrucz, która praw
dopodobnie dalej zechce niepokoić wschodnią Ma
łopolsko, podobnie, jak to się działo zeszłego roKu. 

   -
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy 

ś, p. Bolesława Lama, jako w pierwszą bolesną ro
cznicę tragicznej śmierci, odprawione będzie dnia 
25 bm. o godzinie 8 rano w kościele OO. Zmar
twychwstańców w Krakowie.

STAN ATMOSFERv . W dniu 22 sierpnia byłe 
w Folsce przeważnie pogodmo i ciepło. Tempera
tu ra  w godzinach porannych leżała w granicach 
od 2° Pińsk do 18 Bydgoszcz, po południa zaś sil
cie wzrosła i ■wynosiła: 19 w Wilnie, 20 w Biały o 
stoku, 23 w W arszawie, 24 w Łodzi i Poznaniu 
i 26 w Krakowie. Opady w ciągu doby ubiegłej 
opadły w południowo-wsebodmej części' kraju 
(Lwó w 1 m m , Kiwerco 6 m/m.

W arszawa: tem peratura 20.4; maainium 24.4;
minimum 3 5; opad — : stan nieba: chmurno.

Kraków; temperatura; 21.3; marim am : 26.7; 
minimum: 8.7; opad: 0.6; stan nieba: dość pogo
dnie.

Zakopane: maximum: 14.0, minimum: 1.0; stan 
nieba: pogodnie, cicho.

PROGNOZA NA CZW.4 RTEK. W dniu dzisiej
szym aość pogodnie, cieplej. Wiatry południowe, 
potem wzrost zacomurzenia.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5391 Ignacy, ks. dr Alfred i jenerał Stanisław 
Wróblewscy; 5385 Kolo historyczne uczniów uni- 
wresyn iu Stefana Batorego w Wilnie; 5386 Ś ttie -1 
tlanej pamięci Bronisława Saskiego; 5387 Pamięci 
Marji i W incentego Janczewskich — Lucyna i Zy 
gmunt Zate.-ięy; 5388 Pamięci Zygmunta Zaleskie
go, adw okata z Radomia; 53S9 John George Bo- 
cher, Marg. Barr Bucher — Nowy Jork ; 5396—dl 
Paweł P jk a , powstaniec górnośląski i 5392 Ks. 
roi Sarnecki z Nowego Jorku. Poza tom na cele 
odbudowy Wawelu po 100.000 Mkp. złożyli: Ka
rol i Stanisława Majewscy i Stefan Januszkiewicz 
z kopalni „Saturn" w Sosnowcu.

SKŁADKI. W Administracji „Nowe, Reformy" 
złożyło Przytulisko weteranów powstania z roku 
1863 w Krakowie kwotę 50.000 Mkp. na sztandar 
dla 20 pułku piechoty, następnie restauracja S ta
ry Teatr" złożyła na Muzeum Narodowe 150.000, 
Mkp., na odnowienie W awelu 150.000 Mkp., na 
Żłóbek imienia Sienkiewicza 150.000 Mkp. i na 
budowę domu kelnerów i kucharzy w Krakowie 
130.000 Mkp.

BIURO DETEKTYWÓW
L w ó w , G ro d z ic k ic h  11 — D yp. .1. I l w c n l e k l
przeprowadza: wywiady, obserwacje, inwigilacja, iropi 
zbrouniarzy, śledzi sprawców kradzieży, odszukuje skra-' 
dzione p rz e Jm io ty , chroni mienie i lsoir, — oraz udziela 
w sze lk ich  inforaacyj szybko i w djsarecji. 1806 1 3

TEATRY KRAKOWSKIE.
OFFRa  I OPERETKA. „Cyrulik Sewilski", 

przepiękna opera Rossiniego, k tóra  grana będzie 
w sobotę, 25 bm„ i -w niedzielę, 26 bm., o 7.45 wie
czorem, zapowiada się świetnie dzięki występom 
tak  znakomitych artystów , jak  St. Pogucki. I. Da- 
ryton i reżyser Opery warszawski*'j, Marynowi- 
czówra, artystka Opery poznańskiej, Dolnieki,
1. baryton Opery lwowskiej, oraz najlepszych °il 
naszej Opery. Wykonanie będzie pod każdym 
względem pierwszorzędne. Dla umożliwienia więk
szej iloścbprób, dziś, we czwartek i jutro w piątek, 
teatr zamknięty.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś i jutro osta-; 
tnie dwa razy wystąpią dobrze znani w Krakowie 
artyści teatru „Rozmaitości" pp. Jarszewska, Do
brzańska, Fritscbe, Noskowski Nowacki i Bonda 
W sobotę pierwszy występ zespołu dyiehtort 
Szyfmana w najmodniejszej dziś komedji Yer- 
neuiTa, na tle spekulacji giełdowej, „Kochanka 
od serca", w wykonaniu mistrzów gry aktorskiej 
ulubieńców stolicy pp. M. Frzybylko-Potockiej, Je-, 
rzego Leszczyńskiego i W iktora Biegańskiego,

’ • ->. » i  i  ■ -

REPERTUARY!
TEATR „BAGATELA". *ł;

Czwartek, 23 bm.: „Mężczyzna i kobieta".
Piątek, 24 bra#j,Mężczyzn." i kobieta". '
Sobota, 25 bm.: ..Kochanek od serca", (prcmjeral.

R IT j. Sf.CĆHETTO
światowej sławy tancerka, wystąpi u naa w nie, 
dzielę, t lid 26 bm., w Miejskim Teatrze imienia 
Juk  Słowackiego. Bilety są już do nabycia w dzien- 

t  .kasie teatru . 1888j
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M u z y k a  r o s y j s k a  '
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Mni]o sąsiedztwa z Rosją, muzyki rosyjskiej pra

wie nie znamy. Pewną popularność zdobył tylko 
jbzajkowski. 1’oza nim obcy nam są zarówno „no- 
wutorzy", jak Mussorgski, Kimsky-Kursakuw, jak 
i późniejsi czy to Skrjabin, czy współcześni nom 
Strawiiii-ki, Prokoljcw, M iaskow ki. Nie znamy 
wł oneu muzyki rosyjskiej dawniejszej przed Czaj
kowskim, ani Glinki, ani Dargomyżskiego, ani Se
rowa, ani jeszcze wcześniejszego, jak n. p. genjal- 
nego Bortniańskirgo.

Literatura poświecona historji muzyki rosyjskiej 
Jest dość obfita; niestety niemal wszystkie prace 
pisane po rosyjsku, a wiec dla nas niedostępne. 
Zawsze jeszcze zdani jesteśmy na prace niemiec
kie. 1 teraz właśnie pojawiła się w literaturze nie 
mioekiej książa o muzyce ro>yj.kńj, napisana 
przez doskonałego znawcę tej muzyk Autorem 
jest Oskar JEiescmann, historykom muzyki znany 
ze swej fachowej monogratji ,,Die h otationen des 
alt-russisclien Kirchengesanges". Nakładem mona
chijskiej fii my „Drei-Masken-Veiiag“ wyszła 
pierwsza część jego pracy p. t."M onograpliie» zur 
russisohen Musik“ (1923, str. 463); obejmuje ona jY 
oln a z muzyki rosyjskiej przed wystąpieniem Glin
ki, a nadto trzy sylwety najwybitniejszych kom
pozytorów przed Czajkowskim, t. j. Glinki, Dargo 
aiyżskiego i Serowa.

W plastyeznem przedstawieniu autora poznaje
my zupełnie odrębny świat muzycznej kultury. 
Sama notacja muzyki rosyjskiej była inna, aniżeli 
notacja muzyki zachoduio-eiopejskiej; nie znała 
©na systemu łinijnego, lecz posługiwała się luezy- 
kowatemi znakami, m v. „krjuki“, w których spisa
ne były cerkiewne melodje liturgiczne. Pismo to, 
identyczno z nutowem pismem bizantyńskimi), 
przejęte z Byzancjum piawdonodobnie równocze 

"śnie z chrześcijaństwem, nadające się doskonale 
do recytacji mełodyj cerkiewnych, przetrwało 
w Rosji aż do drugiej połowy 17 wieku, t. j. uo 
chwili, gdy notacja na Rujach, czyli, jak  ją zwano 
„kijowskie znaki41, wyrugowały dawną notację 
krjuków. System liiojny dostał się do Moskwy 
z Potoki drogą przez k ijów  i Smoleńsk; wprowa
dził go tam Polak Mikołaj Dylecki, autor „Grania- 

, tyki śpiewu", wydanej w Smoleńsku w roku 1677; 
tłumaczonej potem na język rosyjski, dyrektor 
chóru carskiego na dworze Fetlora Aleksiewieza. 
Bzczególu tego me nodaje Riesemann. 
f O  artystycznej imizfce w dawniejszej Rosji nie
ma mowy. Jedynie muzyka cerkiewna była naro
dową muzyką rosyjską. Szczególną sławę zyskały 
chóry cerkiewne: feudali rosyjscy rywalizowali
o to , by mieć jak  najlepszy chór; wszelako nie 
zrównany był chór carski w Moskwie za czasów 
Iw ana Groźnego, który wbiew panującemu zwy
czajowi, brał osobisty udział w śpiewie. Niemniej 
Bwietny był chór patrjarchy moskiewskiego t. zw. 
^synodalny" (bo poddany św. Synodowi). Z cza
sem wytworzyło się wśród śpiewaków wirtuozo- 
Btwo, niezgodne z powagą śpiewu kościelnego. — 
Taksamo jak we Włoszech, tak  i w Rosji zapano
wała w śpiewie koloratura, a  wraz z nią zagnieź
dziły się nadużycia, zamicmaiące cerkiew na miej- 
jce, słuząco popisom śpiewaków'-wirtuozów. Do
piero ukaz cara Aleksieja, lichajłowa z 1652 roku 
położył temu kres, a zarazem polecił przeprową- 
jlzenie rewizji śpiewów cerkiewnych; osobna ko- 
inieja miała dokonać rekonsti ukcji dawnego śpie
w u ii tekstów, miała oczyścić je z dowolnych nale
ciałości.
‘ Neizmiernie dziwny, a  dla nas niezrozumiały 
był stosunek rządu i cerkwi rosyjskiej wobec mu- 
lyki świeckiej, t. j, wobec pieśni ludowej i wobec 
grajków. Ou XII wieku począwszy prześladuje za
równo car jak  i kościół ruski pieśń ludową, uwa
lając je za dzieło szatana! Jako  wróg muzyki 
iwieciiiej zasłynął zwłaszcza metropolita kijowski 
ly ry l w XIII wieku, a po nim car Iwan IV Groźny, 
nakładający surowe kary na muzykantów cecho- 
rycb, t. zw. „skoromocnów", którzy podobnie juk

w ać należw pobicia i ustanow ienia  szeregu re 
kordow  polskich. *■

T a k  d la  uczestników , jak  i widzów kom itet 
o rgan izacy jny  W  rodów  sta ra  się o możliwe w 
obecnyoh w arunkach  ma samum w ygody (kw a
te ry , urządzenie -widowni itd.) W szelkie pisma 
skierow yw ać należy pod adresem : A kadem icki 
Związek Sportow-y w K rakow ie, ul. Zw ierzy
n iecka 48. S ek re ta rja t m istrzostw  pływ ackich.

OSADA POLSKA NA REGATACH MIĘDZY
NARODOWYCH.

Warszawa, 22 sierpnia (AW). A kadem icki 
Związek Sportow y w-ysyla na  m iędzynarodow e 
reg a ty  o m istrzostw o E uropy, k tó re  odbędą się 
w e V\ łoszech na jeziorze Lago di Como, osadę 
czw órkę w ioślarską.

v - ‘

Konkurs lotniczy samolotów 
bezsilnikowych

Nowy Targ, 22 sierpnia. 
Zajiowietlziany konkurs lotniczy na samolotach 

bezsilnikowych, który miał się rozpocząć w dni# 
bm. w Zakopanem na wzgórzach Antolówki 

z puwodu zbyt. stromych pochyłości i zlej pogody, 
nie odbył się, a organizatorowie ,odłożywszy wzlo
ty, musieli przystąpić do wyszukania bardziej od
powiedniego terenu.

Po>?ukiwauia te doprowadziły do decyzji odby
cia konkursu między 26 sierpnia a 5 września na 
wzgór/u tak zwanem Czarnogóra pod Białką, w 
odlcgU ści 1 5  kim. od Nowego Targu. Do konkur
su stanęło już. 8 samolotów, mianow ieie dwa ■ 
tizeciego pułku lotniczego, dwa ^zkoly lotniczej 
w Budgoszczy, dwa fabryki ..Plagę i Paszkie
wicz" w Lublinie, jeden sekcji lotniczej Kola me
chaników studentów politeehniKi warszawskiej, .a 
jeden p. Kubickiego z W arszawy. Wszystkie sa
moloty są już w Nowym Targu. Obecnie transpor
tuje się ua Czarną Górę.

Konkurs bud,u wielkie zainteresowanie, gdyż 
wyłącznie polskiej budowy szybowce, zdaniem fa
chowców. są bez poiownamia lepiej skonstruowa
ne, aniżeli zagraniczne, które brały udział w kon
kursach einopejskich. Jeżeli warunki atmosferycz
ne dopiszą, to jest, jeżeli konkursowi będzie '--przy- 
jał w iatr zachodni o odpowiedniej sile, rezultaty 
mogą być bardzo ciekawe.

POLSKA NA KONGRES1F PRZECIW
ALKOHOLOWYM,

Kopenhaga i'2 sierpnia (PAT). W m iędzyna
rodow ym  kongresie przeciw alkoholow ym  biorą 
udział delegaci 31 państw . D elegację Polski 
stanow ią dr Radziwiłłówucz, poslaniea Puzy- 
nianka i prof. Piasecki, oraz ks. Goidyriski. —  
Przem ów ienie przedstaw iciela polskiego zostało 
p rzy jęte  w sposób bardzo życzliw y. Delegaci 
polscy w raz z członkam i poselstw a polskiego i 
delegacją  polską na konferencję m iedzvpaila- 
n n n ta rn ą  zlo/.yli w ieniec n.ą grobie Thorw ald- 
sr-na, jtrzyezem przemów il delegat R adziw iłło
wi cż, odpow ieJzial zaś na to  przem ówienie bar- 
m islrz m iasta  K openhagi deusem

Hostrzone słosiinKi gospcdsrcie
B) ‘

żonglerzy na Zachodzie przygrywali do tańca, 
a  nadto jako trefnisie śpiewem a krotochwilą za
bawiali słuchaczy. Piosenka ludowa knutem car- 
fekieb oprawców tępiona, nictylko nie ginęła, ale 
pielęgnowana tajemnie, stała się podwaliną dla 
)ozwoju oruzimej sztuki. •». *
j W połowie XVII wieku zerwała się ponowna 
Reakcja przeciw muzyce świeckiej: na mocy uka-

tu carskiego miano spalić wszystkie instrumenty 
luzyczne: gęśle, bałałajki i inne instrumenty,

Wprowadzone do Rosji Ae Zachodu uważano za 
narzędzie grzechu! W samej Moskwie wywieziono 
Instrumenty na 50 furach za miasto, złożono 
£ mich olbizymi stos i spalono! To=amo uczyniono 
na  prowincji. Radykalny, a śmieszny ten środek 
iawióćLł jednak. Zamiłowanie do muzyki rosło je- 
Izcze w śród Indu.
{ N.ewątpliwie echem tych dziwacznych zarzą
dzeń carskich było pmmo, które i u nas w Polsce 
fi‘ę pojawiło. Niejaki Bartochowicz wydał w Wil
nie w roku 1619 broszurę p. t. „O biesiadzie kar 
Kcninej i skrzypkach1', w której występuje prze- 

muzyce, gdyż. ona „pomaga tylko do win, 
8 pożytku nie czyni4' a ma „w sobie coś djabel-

?k * °i ■■ -

Rozrucny tfroźyźnlone w Poznaniu
Poznań, 22 sierpnia.

W zrost cen w  ostatnich dniach w yw ołał du
że podniecenie u ludności. W yrazem tego były  
zajścia w piątek na placu Sapieżyńskim, w  so
botę na Rynku Jeżyckim  i w  jatkach przy Sb  
Rynku. Po zajściach na targu z pl. Sapieźyń- 
sklego, cło gorszych jeszcze awantur, prawic że 
rozruchów doszło w  sobotę na rynku Jeżyckim . 
Kiedy gospodarze i handlarze zażadali niezw y
kłych w  stosunku do zeszłego targu cen, pu
bliczność rzuciła się na stragany i w ozy i za
częła raoować. Brano mięso rzeżrukom, jaja, 
masło i kartofle gospodarzom. Przyszło do licz
nych bójek. Policja była bezsilna. O godz. 10Vz 
już nikogo na rynku nie było. Dużo towarów  
zostało zniszczonych.

To samo powtórzyło się na placu Sapieżyn- 
skim. Ludność w iejska w  obawie utraty produ 
któw staw iła się nielicznie. Publiczności kupu
jącej przybyło bardzo wiele, jednak prawie nie 
było' co kupować. Handlarze zwieźli tylko tro*

Gdańsk, 22 sierpnia (PAT). ..Dziennik G dań
sk i'1 donosi: S tosunki gospodarcze w wolncm 
mieście G dańsku zaostrzyły się w ostainim  
♦zasie w niesłychany sposób. W zrost drożyzny 
•uije się szczególnie odczuw ać szerokim masom  
żyjącym  z plac i pensyjj. Z drugiej s tro n y  daje 
sic odczuw ać gw ałtow ny brak gotówki co wraz 
z podnoszeniem  się z dnia  na dzień w ysokości 
p lae uniem ożliw ia dalsze norm alne prow adzenie 
przed-dębiorsiw przem ysłow ych i handlow ych. 
N aw et [ioważne firm y ja k  stocznia i w arsz ta ty  
lit -zą się z zam iarem  wstrzymania dalszej pra- 
ey.

NOWA ZN YŻKA DEW IZ ZAGPANICZNYCH 
Gdańsk, 2 2 -sierpnia '' P \T ) .  Na giełdzie gdań 

skiej nastąp iła  nowa zw jżka kursu dewiz za- 
granicznycn. W iadom ości o zniżce k u rsu  inaik i 
niem ieckiej w Nowwm Jo rk u  juz w czoraj pod 
niosły kurs do lara  w Berlinie ponad pięć miljo- 
nów marek, co oddziałało na ryitok pieniężny 
w G dańsku. W czoraj płacono za d o la ra  7 mi- 
1 jonów, za m arkę polską 25 do 20 m arek  niem.

Rozporządzenie jen. Degoulle
Duessełdorf, 22 sierpnia <PAT). Ze w zględu 

na  n iew ykonanie przez Niemcy dostaw y  z ty 
tułu odszkodow ań, jenera ł D egoutte w ydał roz- 
poiządzęnie w spraw ie oddania do dyspozycji 
mocarstw' okupacyjnych wszystkich obecnych i 
przyszłych zapasów węgła, koksu i ornych su
rowców.
D k l SZA AKCJA WŁżłDZ OKI PACYJNYCH.

W iiten, 22 sierpnia  (PAT). V iadze okupa
cyjne obsadziły dziś hutę żelazną Hescn. Ro-
b o ttre y  na  znak p ro testu  urządzili 24 godzinny 
stra jk .

Duesseldorf, 22 s ie rp n ia . (PAT). Z polecenia 
w ładz francuskich  skonfiskowane tu wczoraj 95 
miijardów marek niemieckich, zas w m iejsco
w ości Engt rdams pod Bochum dalszych 45 nn- 
łjardów. -

che ja rz i n, owoców, śledzi, sera  i drobiu 
A tm osfera by ła  naprężona, tw orzy ły  się liczne 
g rupki gospodyń om aw iających w  podnieceniu 
położenie. Nie odbyło się również bez przy
krych  zajść i bójek, mimo, że porządki; pilno
w ała  licznie skonsygnow ana policja tak  konna 
jak  i piesza.

Jak donosi A. W. z Poznania, w dniu dzisiej
szym przyszło tam znowu do zaburzeń na targo
wiskach. Usiłowano zrabować kilka straganów, 
lecz wezwana policja przywróciła spokój. Win
nych zaburzeń aresztowano.

L r Józef Reiss.

Ze sportu
, zawody o m i s t r z o s t w o  p o l s k i

w  PŁYW ANIU NA R. 1923. 
j-j a  Kraków, 23 sierpnia,

nwo f  „i ,z . rz^ u  doroczne zawody o mistrzo-

wweśnia 1 9 ^  S?  2'-u K r a l - r w Krakowie w  plywalm  ar- 
 ̂ } p  , , . r\  ' K0- Graranizację zawodów' poru-

y  "iywacki _  Sekcji Pij
Związku Spor'owego w

T " \  1 p raw  zawodów' obejm uje: Pano-
wie: sty l oowolny ] 00 y  m  ^ {a 4 X 5 ( .
;  klaswczuy 2p( y  m  -  zbiecie 1Q0
Panie: sty l dowolny; 10n y? ąop v , szŁafeta

5( . ^koki. panowie: jaskółka z rozbio- 
Eic , łamany z rozbiegid^^ p0l gru]r,y w-pr/ód 
5 rczbiegiem, Salto r  tyj z miejsca; 2 skoki 
t wolne, ranie: ja.skolka, trupek przodem,

ucok dow^olny. 'W ysokość —  dowolna.
tegoroczn e  zatvody dadzą po raz "pierwszy 

f  "gląd naszych sił pływackich przecl Kl,]iża- 
pcą się Olimpjadą Poziom ich w  stosunku do 
oku ubiegłego o ty le  będzie w yższym , że pły
t c y  nasi przeszli sumienny, choć krótki 1 re 
amg pod okiem' p. Van Sehellena, trenera z ra
mienia Belgijskiego Związku P h rwackiego; 
hość zawodników i  klubów pływ ackich wzro- 
f" ńepomiernie w  ciągu ostatnich dwu lat, a 
'Oit samem współzawodnictwo i techniczny  >o- 
*łom spo rtu , p iątego  też na zawodach oczeki-

TRZECH PODSEKRETARZY STANU  
W MINISTERSTWIE SPRAW  ZAGR.

Warszawa, 22 sierpnia (PAT). ,,K urjer ro l-  
sk i4< dowiaduj-3 się, że zam ierzone je s t stw o
rzenie w  m inisterstw ie spraw  zagran icznych  o- 
bok istn iejącego  po d sek re ta rja tu  stanu , za ję te 
go przez p, Strasbiirgera, jeszcze dwóch no
w ych podsekreiarjatów stanu. Jed en  z nich 
1 rzeznaczony je s t d la  p. Lasockiego, posła w 
ł\ie d n m , drugi m a objąć senator Joachim Bar
toszewicz.

ZAMIAR ZNIESIENIA DEPARTAMENTU  
KULTURY I SZTUKI.

Warszawa, 22 sierpnia (PAT). P ism a dono
szą, że m in ister Glabiński nosi się z myślą 
zniesienia departamentu kultury i sztuki w m i
ii >sterstwie w yznań  relig ijnych i ośw iecenia pu
blicznego.

PRZYJAZD POSŁÓW POLSKICH Z PARYŻA  
I MOSKWY.

Warszawa, 22 sierpnia (PAT). „Kurjer P o 
ran n y 41 donosi, ze w najbliższych dniach przy
bywają do W arszawy poseł polski w  Taryżu 
p. Maurycy Zamoyski i poseł polski w Moskwie 
p. Roman Knol.

DŁUGI ZAGRANICZNE POLSKI.
Warszaw-a, 22 sierpnia (AW). „G azeta  W ar- 

szaw-ska11 donosi, że w najbliższym  czasie na- 
sląpi  ̂ "porządkowanie długów zagranicznych 
Poiski. M ają się tak że  rozjm eząć p e rtra k ia c je  z 
państw am i zainteresow anem i, w spraw ie pro
longow ania, zredukow ania i usta len ia  p lanu  
sp ła t naszych długów  zagranicznych.

DELEGACI RZĄDU POLSKIEGO NA1 SESJĘ  
TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODOWEGO 

W HAD7E.
W arszawa, 22 sierpnia (PAT). T ism a dono

szą: P rof. M ichał Rostworowski oraz Leon Be- 
renson, rad ca  leg acy jn y  m in isterstw a sp raw  za
gran icznych , u d a ją  się w im ieniu rządu  polskie* 
go na sesję trybunału m iędzynarodowego w  
Hadze dla obrony stanów iska polskiego w spra
li ’e terminu opcji i prawa ubiegania się o oby
w atelstwo polskie przez osoby należące do 
mniejszości narodowych. W czoraj w yjechał do 
Genewy były m inister zdrow ia publicznego 
Chodźko, aby  w ziąć udział w naradach  m iędzy
narodow ego K om itetu  fcygieny.

SEPARATYSTYCZNE DĄŻENIA  
CHORWATÓW.

Belgrad, 22 sierpnia (PAT). Czeskie Biuro 
prasowe donosi z Zagrzebia, że posłowie chor
w accy, należący do republikańskiej partji 
chłopskiej, postanowili z powodu bezskuteczno
ści dotychczasowych prób porozumienia, ze
rwać w-szjSTkie stosunki z BtFgradem i upoważ
nić Radicza, abj przedsięwziął za granicą akcję 
dyplomatyczną celem urzeczywistnienia na 
drodze poKojowej iądau separatystycznych.

WSTRZYMANIE WYDAWNICTW  
W MONAC.ljJUM.

Monachjum, 22 sierpnia (PA T). Zjednoczenia 
monachijskich wydawców ogłosiło komunikat, 
że nie będąc w możności ponoszenia olbrzy
mich koszfów  wydawniczych, w  dniu dzisiej
szym wstrzymuje wydawnictwo książek i czaso
pism. 10 czasopism z dniom dzisiejszym przę
sła  jo wychodzić.

Minę (Montoki nolityciiie
POWRÓT JEN. SIKORSKIEGO DO WARSZA

WY. Z Paryża donoszą pod datą 22 bm.: Jenerał 
Sikorski, po spędzeniu wywczasów w Biarritz, za
bawił parę dni w Paryżu, zajmując się kwestjami, 
doiycząocmi organizacji wojska. Jenerał spotkał 
się też z marszałkiem Foehem. s

W dniu dzi.-Jejszym jenerał Sikorski odjechał 
do W a rs tw y .

WYJAZD JEN, SOSNKOY SKIEGG DO PA
RYŻA. Z W arszawy donoszą: Jenerał dywizji, Ka
zimierz Sosnkowski, były minister wojny, odjechał 
Jo Francji, żegnany na dworcu przez szefa fran
cuskiej misji wojskowej, jen. Dupontw, oraz przez 
wyższych oficerów polskich. Jenerał Sosnkowski 
odkomenderowany jest na dwa miesiące do Fran
cji, gdzie ma wziąć udział w manewrach i przy
słuchać się kursom dla wyższych dowódców, ce
lem zaznajomienia się z nowtmi zdobyczami w 
dziedzinie wyszkolenia arn ji.

ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY 
KIELECKIEGO. „Kurjer Polski;4 donosi: Dotych
czasowy dyrektor departamentu bezpieczeństwa 
publicznego, p. Bilski, wkióice obejmie wojewódz
two kieleckie.

Listy słowiańskie
Jitgosławja w sierpniu. 

(Pogrzeb VatrosIava Jaeića. — Jubileusz H. A. 
S. K. — Chorwacki przekład „Faraona").

Pogrzeb wielkiego slawisty, Yatros]ava Jagića, 
zmarłego 5 sierpnia w Wiedniu, odbył się przed 
kilkoma dniami w rodziunem mieście Jagića, Va 
rażdynie, dokąd na życzenie zmarłego sprowadzo
no jego szczątki śmiertelne, wśród nieustanny cb 
m anifestacji czci i hołdow dla niespożytych za
sług jego na polu slawistyki. Całe miasto spowito 
było wr kir żałobny przez dwa dni a ciało w ysta
wiono na widok publiczny we foyer Teatru Miej 
skiego. Wejście do teatru  i schody prowadzące na 

piętro do katafalku, tonęły w czarnych zasło
nach, zit leni i powodzi wieńców, jakie złożyły ró
żne instytucje naukowe, państwowe i delegacje. 
Szczególną uwagę zwrracały wieńce jugosłowiań 
skiej Akaaemji Umiejętności, uniwersytetu w Za
grzebiu, serbskiej Akademji Umiejętności, uniw er
sytetu w Pradze, kollegjum profesorów fv Wie
dniu, delegacji republiki czechosłowackiej, m iasta 
Zagrzebia, redakcji „Sławili" (czasopisma, które 
kontynuuje świetne tradycje „Arehivu“ Jagića),

sejmu belgradzkiego i miasta Yarażdyna. Pajucy 
miejscy w historycznych mundurach pełnili stra* 
jirzy trumnie.
i Gdy o godz. 11 przed południem wyjk-kiono 
trumnę z teatru i złożono ją na karawanio**prze 
mówił prof. dr h ś ić  w imieniu jugosłowiańskiej 
Ak. (itb, i tiniwersyletu za.grzebskiego, żegnając 
trzeciego z nieśmiertelnej trójcy narodu chorwac 
kiego: 11 a c k k S (ro - s n, a j e ra , Jagića. Mowę zakoń
czył tsłowami: spoczywaj w pokoju, albowiem pa 
mięć o Tobie pozostanie wieczna a grób Twój bę 
dzie święfośdą całego naszego w miłości Twej nie 
rozdzielonego naród# < norwatów, ISerbów i -lo  
woiiców i eSłego słowiańskiego iświaia liezoneto. 
Yjeena Ti pamj, t! Yjecnaja namjat akademiku 
i piofosoni Jagiću! Niezatarte wrażenie wywołała 
mowa prof. IU lira, delegata serbskiej Akademji 
Gul. u' której przedstawił Jagića jako największe 
o miedzy wielkimi slawisiami, i podkreślając jego 

zaw.-ze świeżego ducha, nicstruJzono.ść, pracowi
tość a przede w zystkiem moc suggestywną jego, 
h ło ,ą  ożyw i. ł ^słowiańską filoleigję. Rektor pra- 
kit-go uniwersytetu. P a lm c h , przybrany w uro

czysty ornat, oćeiał hołd zmarłemu w języku cze
skim w imieniu narodu i nauki czeskiej a rektor 
uniwersytetu w Lublanie, dr Uscniemk, w imieniu 
•słoweńskich pracowników duchowych.

Po odśpiew aniu pieśni żałobny cl: przez chóry 
śpiewackie, ruszył kondukt żałobny, pojprzedzony 
przez muzyki wojskowe, oiganizaeje mhjseowć, 
wozy z wieńcami. Za trum ną postępował syn 
zmarłego, piof. dr Mikołaj Jagie, córka Stanka, 
zamężna Roś o tar. dr ReSetar i wnuki Dusko i Jol
ka Następowały delegacje jugosłowiańskiej i serb
skiej Akademji Urn., uniwersytetów zagrzel: sk'c- 
go, bełeradzkiego, lublańskiego i praskiego, dele
gat ministerstwa oświaty, sejmu, redakcji „Sł.Ttljr* 
(dr Mur km, t. zw. Jiteiatow chorwackich. Macierzy, 
wojska, władz miejscowych, miasta Zagrzebia, 
Rada miasta \  arużdyna i różnych organizacyj 
Llice, którcmi przechodził pochód żałobny, były 
oświetlone a  latarnie owite w czarne zasłony na 
znak żałoby'.

Na cmentarzu wygłoszono jeszcze kilka mów, 
poczcm złożono trumnę wAód śpiewów do rodziu- 
nego grobowca Jagićów. ^  

bbiegłej niedzieli odbyły się w Zagrzeoiu wieł 
kie uroczystości sportowe z okazji 20-łeeia 
„Hiwatskog Akadem-kog Sportskog Kluba", naj 
silniejszego i najstarszego zarazem klubu sporto
wego w Jugoshiwji. Historja Haśku jest zarazem 
historją sportu w JugosJawji a  ile miał ten klub 
akademicki do zwalczania trudności, przesądów, 
nim osiągTiął zrozumienie dla popularyzacji idei 
sportu w najszerszych warstwacL, mówi o tein 
wydana książką p. t  ,.Dw udziestolecie E . A. S. E .
19i G— 1923".

Główną przeszkodą przez pewien czas w roz
szerzaniu działalności klubu był brak boiska. — 
Długo nikt nie okazywał chęci przyjścia z pomo
cą irJooym sportowcom, dopiero dzisiejszy sadhi- 
skup zagrzebski, dr Bauer, umożliwił mu nabycie 
własnego boiska, co stało się punktem zwrotnym 
w rozwoju jego. Hask — znany w Polsce z zawo- 
d»>w nar.eiarskich w Zakopanem, zawodów między
narodowych Polska-Jugosławja i ostatniego zwy
cięstwa nad ..Pogonią" — uprawia wszystkie dzie 
dżiny sportu a  orgarizacja jego podobną jest do 
organizacji polskiego Akademickiego Związku 
Sportowego.

Przed niedawnym czasem ukazaio się na pół
kach księgarskich tłumaczenie „Faraona" Boi. 
Prasa, które jest wprost rozchwytywane dla ak tu
alności tematu tej powieści polskiego autora. — 
Ostatnie odkrycia angielskich uczonych w pirami
dach, spowodowały — nic-pozbawionego zm yslJ 
kupiei kiego — tłumacza chorwackiego do wyda
nia przekładu powieści, k tóra w mistrzowski spo- 
Łńb — jak tp jednogłośnie prasa jugosłowiańska 
stwierdza — odkry wa nam tajemnice świata egip
skiego. Y71. Fr.

iy tu  w j ołskiej walucie., motywując swą próśb 
koniecznością rozporządzania większą Ilością poi 
skiej waluty dla utrzymania ruchu w tych kopał 
niach. Okoliczność jednak, że pos. Korfanty wj 
1 owiY-dzis! się. przeciw takiemu kredytowi, u ia i’ 
zadecydować o odmownej odpowiedzi rządu poi 
skiego w tej spiawle.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (Cyfry w ty, 
siatach.. Zyto ma)opoltk:e 355—385; Giełda bar
dzo licznie odwiedzana. Oorót około 140 ton. Wiol 
kie obroty w życie. cporadyezne w pszenicy i w 
owsie. Zarysowuje się. coraz znaczniejsza zniżka. 
Ceny od zeszłego tygodnia spadły o 25 procent 
Tc-ndencja zniżkowa. Usposobienie ożywione.

Wiadomości Giełdowe
Z GłELDY' KRAKOWSKIEJ. Na rynku dewi

zowym ruch bardzo mały. Zaledwie po jednej iub 
parę transakc ji w każdym gatunku, przy tenden
cji niejednolitej. Najwięcej robiono Wiedniem pe 
kuisie mocniejszym, również Paryż niemniej, do- 

ry  j Londyn słabiej, Zurych bez zmiany.
W obrotach akcjami przemysłowemi i handlo- 

w Clili wczorajszy dzień miał już wszelkie ceshy 
kanikuły giełdowej. Zbliżający się termin reanza- 
y j  na ultimo, co do których wielu się dość znacz

nie podobno przeliczyło i dziś muszą się. starać
0 gotówkę, jak również zapotrzebowanie jej ze 
-trony sfer rolniczych na w ydatki letnie, są także 
czynnikami, ob#k mnych, osłabiająco działającymi 
na rynek akcyjny. Ruch panował m iiim ałny, 
przy tendencji wybitnie zniżkowej. Wszystkie pa
piery. z wyjątkiem Oikos, straciły mniej lub wię
cej na kursie. Z akcyj oanaowych Hipoteczny
1 Spoiek Zarobkow-ycb mocniej; papiery procen
towe bez obrotów.

Na pogicldzie również nieduże obroty. Jaworzno 
po 2.800.000, Gazy 4,7’OO.OOG (p. ultimo żąłalj
5.000.000). Chybi 1,450.006—3.40C.CKi0, Silesia 
płacili 380.0ó0, żad a l 450.tX)0, bez transakcyj, Len
350.000. Te tylklś papiery byty wobrotacb.

5  C E D U L a  K U R S O W A
- ir-" i  dnia 22 sierpnia 1*123.

W tysiącarb marek polskich 
plącą — tg).

Waluty i dewizy:
Dolary £t. Zjednoescnych

Dżiał ekonomiczny
PIERWSZA WYSTAWA KUJAWSKA PRZEMY- 

SLOWO-ROLNICZA
Dnia 14 b. m. otniarto we W łocławku 1-szą ku  

jawrską wystawę przemysłowo-rolniczą Uroczy
stość odbyła się przy udziale przedstawicieli izą- 
du, władz miejskich pomorskiej Izby rolniczej, 
oiaz reprezentantów przemysłu i rolnietwa.

W ystawa przedstawia się rzeczywiście imponu
jąco, i to nie tylko ze względu na liczny udział wy
stawców', lecz w znacznej mierze dzięki gustowne
mu rozmieszczeniu i ugrupowaniu okazów. Ujmu 
jąea jest urokiem sw ojskości brama wystawy i cu
kiernia, skąd roztacza się śliczny widok na Wi-łę 
Oraz pawilon Syndykatu Rolniczego i pawilon cu
krowni Choceń i Brześć Kujawski, prawdziwe cac
ka architektury polskiej. Uderzają również bardzo 
milem ujęciem pawilony nadleśnictwa włocław
skiego. — Większość dostawców dostarczał sam 
Włocławek, gdyż szerszemu ogółowi mało znany 
jest przemysł stolicy wschodnich Kujaw. Bardzo 
bogato przedstawia się włocławski przemysł meta
lowy, niemniej obli-Te są zastąpione wyroby cera
miczne i przemysł rolny.

Bliższe i dalsze okolice Włocławska dostarczyły 
kilkuset sztuk żywego inwentarza, wśród których 
można znaleźć okazy w piost wspaniałe, oraz lica 
nych wyrobow przemysłu domowego, m. innemi 
oryginalne hafty, kilimy, malowane meble kujawr 
skio i t. p. Oadział kujawski Polskiego Tow, Kra- 
■jcznawezc-go wystawił ciekawy m aterjał budowla
ny z Kujaw, oraz szereg wydawnictw, których za
daniem jest szerzenie zamiłowania do rzeczy swej 
skieb.

Okazale reprezentowany jest przemysł i rolnic
two Pomorza i Poznańskiego. Nadto po raz pierw- 
zy w tamtych stronach przedstawił się oficjalnie 

przemysł górnośląski z wyrooami fabryki nawo
zów w Chorzowie na czele.

* SM 1ETNE URODZAJE. Z powodu niezwy
kłych urodzajów tegorocznych, jak  pisze „Gazeta 
Poranna44, wiciu 'włościan, nie mogąc pomieścić 
zbiorów' w stodołach, lokują ją  w stertach. To te i  
u każdego niemal najbiedniejszego kimotka wi
dzieć można po dw ie a nawet i trzy sterty  zboza. 
Yuelu też włościan z branu miejsca u siebie, prze
chowuje zboże wr stodołach u sąsiadów, posiada
jących więcej miejsca.

Nie brak oczywiście i pośredników, którzy krę 
cą się po wsiach, skupując zboże, za które płacą 
po 400 tysięcy marek i więcej, za korzec.

* STINNES I POLSKA. Do „N. Fr. Presse" do 
noszą z Warszawy, że zarząd kopalń węgla, poło
żonych w pobkiej części Górnego Śląska, a  aale 
żących do koncernu Stinnes'a, zwróeił się do rzą 
du polskiego z prośbą o użyczenie większego kre

Lk k ry  kanadyjski© 

Franki f-sueusfcie 

Akcje o. pkc <t:

2 J5Gdó—aorooo 
■Yansakcje 205O00

233000—250000. 
Transakcje ' 247d00

13500—14rj00 
TraLskacje 34aOO

Pclski TójI;  Przemysłowy 70—90
Bauk Hipoteczny 330—130
bank 4: lopon-ki 85—105
Ziemski Eank Kredytowy 40—50
Powszechny Bank Kredytowy 15—20 
Bank Komercjalny 30—JO
Ban!- Kred, w Yfóresauńe 270—290
Bark Zw. Sp, zaroolt. 550—600

Akcje fow  hanolowycfc:
Polskie Tow. handh 55—70
Impes 1.1—i 1.6
Pharma .190—220
Bracia Roiniccy 40—55
Polski G.ob • 6—a
Zeffluga Pol-lta > 20—S0

Akcje Tow. przcmjSfewych:

^  Trans^keie 
84—74 

130 
100-«0 

42

Zieleniewski
rl Cegielski g;
I'arowczy
'.utoiiiotor
Potęga
r' rz< binia fabr. masz. icln. 
Górka
Bicrsza Zakh góra. v
Bcpege
roiska N ina
Pokucie
Oikos
trug

ByiK.fykat Koszykarski 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus
Choelorćw V'
C mielów- 
8'iersza Hektr. 
hiemojowski 
Kapelusze myślenickie 

G IELtA  .WARSZAWSKA

1600-7809 
140-160 
95—115 
35—45 

1150—'350 
210—230 

1950—220U 
750-900 
530—500 
90-110 

l i  O—140 
600- 700 
130—150 

140—130 
500—6u0 
120-140 

1000-1150 
200—220 

55—05 
2C0—240 

70—uO 
(22 sieipnia).

ńot

to —5!f 

215—200 

7
£0-23

1725—17«  
149—145 
iro—196 

40— m
1300- i 200 

220- 215 
2000—2155 

875—775 
5 50 -540  

, 104—100 
i30— 115 

659 
140 

? 110 
650 
130

1050—1110 
215—205 

u2—60

80—74 
(PAT'

Walfty: Dolary Stanów Zjedi oczonyph 2,0000, cprze- 
d:.j 248500 kupno 243500: Liry włoskie 10500.

Czeki: Bejgja (1000. sprzedać 111G0, kupno 100CO; 
Berlin 0.05,25—0,05, sprzt 0,05, kupno — ; Gdai k 
0.05.25—0.05 sprzedaz 0,05, kupno —..—' Eoiandja 
968<)0: Londyn Jl2i\>00—1119000- sprzedaż 1130000,
kupnu U0800Ó; Nowy Jork 2460(10, sprzedaż 248500, 
kupno 243500; Nowi Jork urobne sprzedaż 24700C', 
kupnei Ź42500; Pary'ż 138C*C-, sprzedaż 13900, kupno 
13650; Praga 720 SzwajoaiŁ. 44500. sprzedaż 44950, 
kupno 44050; V iedeń 3.47, śprzedtż 5 1, kupno 3,44p 
W iochy 10580.

GłLLD i nWOMSKA. (22 sierpnia). W a'uty 
dewizy. Gotówka. Szwajcarskie 45.500—40.500, 

tr. 46.0O0, creskie 7.500—8.000, tr. 7.800—'7.850.1 
Czeki: Dolary Stanów Zjednoczorych 263.00ó— 

273000, tr. 265.000—273.000,. angielskie 1,175.000- 
1.190.000, tr. 1,180.000—1.185.000, belgijskie' 
10.000—10.530 tr. 10.250, francuskie 13.S00— 1 
14.4c*0 ,tr. 14.200—11.400, szwajcarskie 48.000— 
49.900, tr  48.200—49.000, czeskie 7.600—8.000,' 
tr. 7^00, niemiecki^ 0.06—€.07, tr. 0.06.50.

GIEł.DA SZW AJCARSKA (22 sierpnia). (PAT). 
Beilin 0.0001,10; Holanója 217,75; Nowy Jork 053; 
Londyn 25,17: Paryż 31,55; Mcdjolan 23,92: Bruksela 
25,00: Kopenhaga 103; Sztoknolm 147; Chrysjanja 
90,75; Madryt 73,50; Buenos A>res 177; Praga 16,1714; 
Budstpesżl 0,0314; Belgrad 5,7714; Bukareszt 2,55; So- 
fja 4,75; Warszawa 0,0024; Wiedeń 0,03 i trzy czwar. 
te; austrjacka korona stcikpl. 0,0078.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P i K ł S K L

M a a e s ł a n e r
Arłyknły w rym dziale ule pochodzą od Redakcji

LeKarzMstn Dr H. H AR ER
powróci! i ordynate Grodzka 3E.

K SU U H I s z k o l n e
uniwersyteckie, dla szkół śieunicn i powszechnych 

podręczniki metodyczne poleca księgarnia

GEBETHNER! I WOLFFA
KRAKÓW, RYNEK 23.

Wysyła odwrotnie za zaliczką, lub za popr: ■ "ii :ir
nadesłaniem gotówki. 1863 S  \



Ni  i ł u

Kurs** B a r a n i e c k i e g o  vr K ra 
kowie. ul K a ra e lisk a  32, U  p. 

IV bieżącym roku szkol u jm  od 
pażd-iern ika b. r. zostanie otw artym  
-ru g : i u r s  w ydi ału literackiego. 
wy*t, a ł artyetyesny i jednoroczny 
wydział gospodarczy, o :le na  len 
Ostatni *g’osi się odpowiednia Hośd 
.rżen ie . W pisy od dn ia  20 wrze- 
śń a b. r  — D ik to r R ostafiński 

• 1882

NOWS REFORMA 1'tąlek 24 sierpni# i923
g ru p u j"  garderobę męską, n ż y  

tttk w au j. Zaw iadom ienie korespon 
den tką  lob nsmio. Schmans, K ra
ków, Szeroka 22. 1810 2 10

w*.
P anna, nzd o n io n a  w ekspedycji, 

potrzebna do firmy A. Piasecki 
i Ska W iadomość: ul. Szlak 26 
od godz. 7 1/.., do 8 '/ , rano i od 5 
do 6 ‘/, wieczór, 1867 i -

ypróbow aaa przez Stacje rolnicze najlepsza bajca

„ U S P U L U N "
za lń ja .i niszczy wszelkie szkodniki nasion zboż. a pobudza i przy
spiesza proces kieł ko w ar a. O chrania prze., w ym arzaniem  roślin 
i podnosi zbiory. V\ uznan ia  ważności stosow ania USPUPUNU 
w naszem  gospodarstw ie rolne-n zwolniona od cła przez m in iste r
stw o ro ln ic tw a i o ib r paus‘wowych. — Do nabycia we w szystkich 
Towarzystwach i Spółkach rolnic-ych, jako też  a zastępcy na Polska
lo z e i  K a w a c h , L w ów , u l. K o śc iu sz k i lś t

' —■-li-rl-Zrt.l.. ....---

ł /3 »  6 6

Koncesjonowany zakład instalacji wodociąyńw

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R

Dz. inserc. 5 2 3 . IV

Ogłoszenie licytacji,
Rozporządzeniem magistratu m. Krakowa z dnia 20-go 

sierpnia 1923 r., L. dozwoloną została na wniosek
firmy Zygmunt Singer & Bruder w Budapeszcie sprzedaż — 
w drodze publicznej licytacji —  jednego wagonu śliwek 
bośniacko serbskich, która odbędzie się w dniu 24 sierpnia 
1923 r. o godzinie 10-tej przed poładmam w składach to
warowych iirmy „Polski Lloyd*1, Sp. akc. w Krakowie —  
fworzec towarowy, pierwsza brama. iso i g 3

S i j e s i e I e

£WE WROCŁAWIU
| P t  (B R ESLA D )

j m ?  a  w w w i

5  września 1 9 2 3 .
G r u p y  t o w a r ó w :  

wyroby tkack e. cdzież, wyroby skórzane, obuwie, 
ozdoby, biżuterja, towary galanteryjne, meble, 
nrzybory domowe, zaLawki i aitynuły sportowe, 

wyroby papiernicze, perfumerje, mydła.

Sp.s wystawców przesyła się od połowy sierpnia b. r. 
za poprzedniem nadesłaniem 3.000 mkp.

W szelkie informacje przez „Polski Flob“ Tow. akc., 
Kraków, lub Hlessaamt, Sre3lau. 177733

Kraków

O g ło s z e n ie .
Dnia 23 sierpnia 1923 r. i dni następnych, zawsze od 

godzinę, 9 — 12 przed południem i od 3— 6 po południa 
w aądzie powiatowym cywilnym w Krakowie, ul. św. Jaua 

.L, 22, parter na prawo, w hali licytacyjnej, sprzedawane 
będą różne ruch .mości, to jest: różne meble, ubrania, trze 
"riki, aielizna, szabla i siodło oficerskie, piękny stolik różne 
książki i wiele innych rzeczy.

S ą d  p o w i a t o w y  c y w i l n y  w  K r a k o w i e
dnia 21 sierpnia 1923 r.

ca

ca

j P I S S W S Z O R Z p i f Y  £ A 1  P S  F 2 I Y 2 J E P S B I

m k  p a ń
9 G T  TYLKO Z & B 5Ł V G Ą  KOBIECĄ. “S S j|
W łosy zr ilzaajone szkodliwerui ingred iencjam i lnb przez nieam ie- 
ję tn e  obchodzenie s,ę osób niefachowych przyw raca do pierw ot 

ne,:o etanu

„LIGJA KWIAT JAbŁ*tmu
o czem poświadczyć może liczna grono P T. Pań, przezem iFe 

pielęgnowanych. 1762
Franciszka Budzlaszek," Kraków, ul. Grodzka 3, ł. p.

św. Tomasza 2

K O B IE T Y  - -P O L K I!
ś P r e n a n ą e f l T o t f ^ i e  „ H l a i s * c * 2 ; w
i najstarszy tygodnik- kobiecy w Polsce.

„BI lisłc?1* będz'0 dia ^ sm nujnmszym gościem niedzielnym, 
łfosącyTS ciekawa wieści z  całego świata. Znajdziecie v/ nim 
dofera pow eśó, liczne nowflśa i poezje. Da Wam najnow3?.e 
żnrnala mód, wzory wsz&ikich robót kobiecych i niezawodne 
rady k osm et/c^ o , & młodej gospodyni praktyczne prztpiry

gospodarcze. _ 1877 2 3
kdras redakcji i adminishrf ęji: Wat szawa, K: akowskie 

Lrzodndlefleie L. 2, Solo  Po^ek Konto P. K. O. Nr 3700. |

Pura. ul. latóiaia L a

P T, Aptekarzy i Droprzyslow
mam zaszczyt zawiadomić, że mara na składzie wszelklt 
oleiki etrryuzne, esencje i przetwory chemiczne, jakotei 
olejici kwiatowe i t p. do wyrobu perfum w oryginalnej 

opakowaniu i po cenach fabrycznych. iss?

I Kohn, Lwów, ul. Teatyńska ?
Zastępstwo i skład główny fabryki

SCHIMie & L o „  MILT1TZ k o lo  LIPSKA

p o l e c a

DZIAŁ I. T)ZI‘ T n. DZIAŁ III. DZIAŁ IV.

f na ubrania mę
skie, nakostju- 
my i surenie 

damskie, na ubranka 
dziecięce.

w r ó ż n y c h  kolorach.

P O I h?EŁ1V.

na bieliznę i 
prześcieracFa. 

i na kuszule. bluz
ki i fartuchy.

z metra i od- 
111 pasowane 

na bieliznę i 
pościel.

gładkie i 
kolorowe.

nu>Tv.

męskie
i

fiJitppiępe
z własnych fabiyk 
konfekcyjnych.

męskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la- 

kierowe. kio
/

Magazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przei wy. ,

.,™Ń u  '. . j f ,  J

S ta łe  ce n y  n iże j p a ry te tu  ś w ia to w e g o  
p rzy  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

afiariije a la  w szystkich działów

V.
MIĘDZYNARODOWY 

JARMARK WIEDEŃSKI
2 — 8  w rz e ś n ia  1 9 2 3

In fo rm acji udziela

W IE N E R  M E S S E  ^  W IE N ,  VII.,
j a k  również honorowe przedstaw icielstw a 

w  K rakow ie: A unlrjacki W ydział paszportowy Kauom cza 16^ 
„  zba bandlow o-przem ysłow a
K '  Tow akc. d la  m iędzynarodowego tran sp o rtu . 
„ SchJnker & Co., nl. P ańska  9, 1827 2 2

Centralne Biuro Zakupów
s c r z e i ia  s t a r e  o b ra c z e  w a g o n o w a  i p a ro w o z o w e ,
Szczegółowe ogłoizenie w „M onitorze" N r 183 z d n u  17 sierpni* 1923 r.

P O W R O Z R I C Z E

wyręby pierwszorzędnej jakości 
\
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

? A B B Y £ A  L IN  K CN DPNYCB
Kn AKÓW

STANISŁAWA WALKOWIŃSKIEG#
fltoJT* daw niej K azim ierz W alkow iński * 1 M
ZWIERZYNIEC — ULICA LELEWELA L. 11.

Uwaga: Z firmą tego samegu na
zwiska 1 sklepem nie mara nic wspól
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem.

I O  O  N I K
i

K R A K O W I B
9  * w H M W M a w a w t t — w w ó ó o o e m w w w t  > i

PoUui« biura podróży.
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tasłosio rscue  w » jc»as *so«Ea(Koi

Eina.
T E A T R  S U l E T l A Y

j j R E O U T A * ‘
‘■kiuków, ul. Lubicz 15. Tel. 4 00. 

D ziś:
P :z-śliczny  rosvjski film :

A A J K A O m O Ś n
Czę̂ ó II.

Chór. Dwie orkiestry.

K in o  „ O p ie k a 1"  nl. Zieloua 17. 
Czystj eysfe j j a inwalidów wojeu 
nych. Przedstawienia codziennie od 
gadz. 5-tej, w święta od 3-cioj. «

Biura ogłjszeii,

O głoszen ia  prasowe 
a rek lam y  kolejowe

przyjm uje

„ R U C I T *  S .  A .

Kraków, ul. S«-//,epańska 0
Telefon Nr 369. 

icrstczssa* . i3K.-3fl*.-ssr*tGsvŁ.j3m.n

Biura Kupna i sprzedaży.
„ U c z c iw o ś ć "  BinroKupnai sprze

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i -rzyjm uje do knpna. 
Podw ale 8, obok poczty 
sa m a sasB iscuasa iF  *sr*soufl*

Esiegarnie.

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZ ET

„RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.
sr*E»aŁ*s'j« .Si=-*so,K3»E3ren,»D,

Składy fortepianów.
^ ♦ * ^ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦  Rok założenia 1880.

FORTEPIANY  
PIANINA

pierw szorzędnych firm 
n o w e  i u ż y w a n e

Z. M A  NAST.
Kraków, ul. św. Anny 3

Naj wi ęks zy  
w Małopolsee

skład fortepianum
Id!

i

ul Szeuiska 9, l  a.
wyłączne zastępstwo 
iii m światowej sławy 

jak:

3 Bechsteia
3
3 BKUhner
=» ! La i Bósendorfer
.i Ehrbat
.£ iN OS Forster

3-S* Seiler
u. gz Schweighofer
s Steinwog
oN5ft QnantU
set Wirth

I Telefon 4365 lub

er

2  i

o  t a  •
Wawel i muzea.

. A .  Ł » MS*. A .  *WWwwwWJ

Laklady fotagraficzne.
s

Zakład to to g ran czn y  „B rna '1

ulica S tarow iślna (plac -Wielopole), 
p rzystanek  tram w aju  3 i 6, wyko- 
H.uje fotografjd na  legitym  icje, 
paszporty i wszelkie zdjęcia foto

graficzne w 5-ciu m inutach.

Zasnek k ró lew sk i na W aw elu zw iedz, można od goJziny 
9 do zmroku. W stęp do Zam ku 1OO0 mtep. (Za.-ząd Zam ku tró lew ss.eg o  
tei. 1262). Groby k ró lew sk ie , grób M ickiewicza *1 sk arb iec  
w  naifedrzc na ^ a w “Iu zwiedzać m ^żna w dnie powszednie o go* 
dżinie 10, w n ie d i* !"  i św ięta  p nauożeuztwach. wrohy zasłużo
nych w krypcie na  Skałce, g rób  S karg i w ko^ciel" Iw . P io tra , 
o raz sk a rb iec  N. P- M arji zwiedzać m ożna w - hw ilach woluych 
od nabożeństw , za zgłoszeniem  się do z ik ry s tji . Muzeum W a r  odo we, 
Sukiennice, te l. 168, o tw arte  iest codzim nie od godz. ’ 0 - 2 ,  za oołatą 
2000 mkp. od osoby; zhinrowe wycieczki o trzym ują  zniżki w kancelarji 
Muzeum w Snkit-noicacli. M uzeum im . E ryka h r. Czapskiego, 
Ul. W olska 10, wraz z lapidarium  o tw arte  z w yjątkiem  wtorków 
* piątków codziennie od godz. 1 0 — 9, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki ja k  poprzednio. Dom i m uzeum  Ja n a  M ateikl, ul. F lo riań
ska 41, dzieła i zbiory m istrza, o tw arte  codziennie od 10—2, ze op ła ty  
300 mkp. od osoby. Zniżki iak poprzednio, B aroauan  czyli i. zW, 
R m del bram y Floriar.suiej, zabytek a rch itek tu ry  z końea Xv 
i XVI w., w lecio o tw arty  przez cały dzień, w m iesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w' kancelarji (najm niej 3 osób) za op iatą  iOOO map. 
od Dsoby. % niżk' ja a  poprzednio. Wieża M arjacka w locie o tw arta  
codziennie od godz. 10 -12, w m iesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie m uzealnej w Snkiennioa.ih. O ptata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M uzeum C zartoryskich, ul. F ija rsk a  t> o tw arte  d la 
iw jedzającvch we w torki i p iątki od g>dz 9 —1 w południe, o ile w te 
dni n ie przypadną św ięta, u fls .sk ie  M uzeum przem ysłow e, ulica 
Sm cDńsk 9, tel. 1339, o tw arte  od JO —1. Muzeum etnograficzne, 
na W ńw ein o tw arto codziennie. W stęp  w niedziele, w torki i czw artk i 
ć>r, mkp., w inne dni 100 m kp. W ystawa Tow arzystw a sztuk 
piięKnycis, pl. Szczepański 1, te l. 8, o tw arta  codziennie ód g. 10 —4. 
W stęp 6000 micp W ystawa przem ypłi po lsk iego  Ligi pom ocy 
przemy Jłow ei ulica Straszew skiego L. 28, w stęp wolny od godziny 
9 —1 i od o—fc>,

*3aws«J3)rt3łcss)cr3>ca>rz3»cvę>(r’jjB^za»c3(rt3»

F ład te :

ul. Basztowa L. 2fi, tel. 1141, godz. przy.ięć: 
wojewoda od 11— 1. godz, urzęd.: nd 8 —3, d la  str» r od 10—-1. Stt-- 
ro ttw o  k rakow skie , nl. S tarow iślna  L. 13, Ul .  355-i; godziny przy 
jęć: sta rosta  od 11— 1. godz urzęd .: od 8 — 3. d la stron od 10—1. 
M agistrat, plac W  W . Św iętych L. 3, tel. 46: godz. przyjęć w prezy- 
djum  m iasta : od 12— 2 z w yjątkiem  niedziel i św ią t; godzioy urzędowo 
od 8— 2. D yrekcja ko le i 'p rńsiw ow ycb, plac .Matejki L. 12, telefon 
245S: g b d iisy  przyfęó prezes dyrekcji od 1 1 — L godz. urzęd .: od 8 -3 
z w yjalkiem  niedziel i św iąt. Dyrekcji* policji, u l  K rupnicza L. 34, 
te ‘efóii'458. godziny urzędow e: od 8 —i .  Izba jk a ru o w a  (w ładza sk a r
bowa II instuneji na  województwo krakow skie) ul. Ho! obi w i. 2, II p., 
telefon N r 225. Frazes izby przyjm uje strony codziennie od godziny 
12— 1 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; w biurach godziny d ia  stron 
cd godziny 11—yt. ^ '

Wody lecznicze.

Z Czech
sprowadzaną drogą wodę karls*
b aJzk ą  zastępuje w zupełności, 

w edług orzeczeń lekarskich

woda mineralna

z rządowo-nprawn. *abryki

Ii.Rżąc? i ChmnrsM
w Krakowie, ul. ów. G ertrudy 4. 

TaAsza przeszło  o połowę! 
a  w skuteczności rów na 

rodzim ej.
Do nabycia w aptekach, fLroguorjach 

i t. d.
St*En»sc*saiffiD» iii scnasatsaaazałasai

Zakłady krawieckie.

Zakłady naukowe. Obuwie,
h u  1,0  H ; u ł \ w y i . \  

H c a k ó w , u l .  S ta r u w K ln a t i
polfcca w wlłlkim T-rborze bieliznę 
męiką i o b u w i e  luksusowe 

Ceny nmiaraowane.

EZ3lSSJ<WPł>c33EŁ**3MEP<SZ3<2a,*a3,
Zakłady tapicerskie.

OTOMANY
g arn itu ry  salonowe, kanapki roz
kładane, wózki dziecięce, sprzedaje  
tan io ; przyjm uje wszelkie przeróbki, 
Pieehow isz, ul. M ikołajska 7.

KraKóoł, ul. Grodzka 60
(godz. przyjęć: od 9 —2).

P. T.‘ W ojskow , Urzędnicy 
i  N au czy c ie l IkK przygoto
wują się  szybko i okradnie 

do m atury S eg ,. 4  ln u  z & k las 
(na cenzus) za p; mi -cą lekcyj 
pisem nych, bez p-jf teb y  opu
szczania sta łego  zam ieszkan ia
Inform acje i prospekty bezpłatnie.

Na odpow iedź znaczki, 
łesi* łłczasoiEnwaszaitauiETDiSDpma.

W PISY
NA KURSA HANDLOWE

roczno p o d z ia ły : żeńskie 1 męskie) 
i 4-miesięckne popoł i  wieczorne 
w szkole" „Ilerm e»“ Ja n a  Pilcha 
w Krakowie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjm uje się codrienuie w godzi

nach od 10—12 i od 3 —5. 
soł«s«sjciSjca. jJioarczsnołsutsoi 
Baczność Handel Przem ysłl 
Zakładam  ksieżki. przcpruwadz.im 
szkontrum . Tobie bilanse, udzielam  
p o ra ły  w książkowości i podatkach, 
eboj-nę bucbalU rię  w godz. popol. 
Z g łoszen ia: pod n acb m istrz  do 
A um inistracji „Nowej Reformy".

EOłS33ł32»Sn«_3r* a SX-SłBO(£Z.izatzz*
FarbiarnisjihczniŁzns.

P r z y jm u j ę  do farbow ania i che
micznego czyszczenia w s/e lką  

garderobę, którą w ykonuje n a  ż ą 
dan i o d.i 24 godzin. Schuiansowa, 
K raków, u l. (1 rudzka 71, naprzeuiw 
H ote lu  „tloyal".

O b u w i e
pe bardzo przystępnych cenach 

poleca znaua solidna firm a: 
GILELii BRAND 

BL-uków, ul. S ta ro w iśln i L 6. 
a zD w o fsc sz aa o t js  a ta so fan w -w sa-ł

Meble.

Rok zał. 1863. Tetef 4974.

MEBLE STYLOWE 
H LUKSUSOWE 

|  BIUROWE
1 S. MANNĘ
X Kraków, ul. Szpitalna 6. 
Ś M M M Ś H I M m H M 2
£CVEi:̂ ECA2ZrM8C»t JJ B2D<EP<S23tCZDA BC*1

Wózki. ’
Wozkl dziecięce

własnego wyroba. solidnie w -konar. 
sprzedaje hurtow nie i częściowo, 
S l u s a r n l a  W. G o łę b io w i.k ijg t )  

Kraizów, ul. św Tomasza 1 ,.

Ezieciqce auta, rowery 
saneczki, wózki snortowt 

i amerykańskie
hurtow nie i dsta iliczn ia  po1hc»'

T a r 3 !> & if t ę b e ite 2 *
Kraków, ul. U rzegórzeckn 30- 
Składy przy ul. św. Ja n a  26.

w r

K to  r a z  s k o s z t o w a ł
CZEKOLADY ^9

te n . juz: n ig d y  in n e j

& &  z n a n e j k ijo w s k ie j fa b ry k i 
F. G O L O M B K A

n ie  k u p i — bo Cłikł?y^i>osyjskie są  p ie r w s z e m i w  ś w ie c ie .
W  Orukąr*'' * ilerh^kiet w- ul, Ta^ell^ńska L. 1^. Rżgflca drukami L. F . OAirt


